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Dwa mecze piłkarzy z Bułgarią
Ostatnie przygotowania i składy drużyn

Atrakcje Krakowa R®PTCZGIltaOJC jfunu/ na tauodach motocyklowych

na dwa fronty
KATOWICE (wł.) Po meczu 

spamngowym kapitanat sporto­
wy PZPN ustalił składy drużyn 
na niedzielne mecze z Bułgarią.

Skład pierwszej reprezentacji, 
która wystąp; w Warszawie przed 
stawia się następująco:

bramka- Rybicki frez. Krystku- 
wiak);

obrona Gędłek. Uarwiński: 
pomoc Suszczyk, Parpan. Ja­

błoński II;
atak Aiszer Cieślik, Swicarz,

Patkolo, Mamon:
w rezerwie Serafin, Jabłoń­

ski 1, Duda, Muskała.
Skład drużyny wyjeżdżające; 

do Sofii’
bramka: Jurowicz (rez. Burucz);
obrona: Sobkounak, Flanek;
porąoc Słoma, Wieczorek. Skrzy

atak Hogendort, Baran. Czap-
\ czuk, Kohut. Wiśniewski;

/w rezerwie: Wołasz, Brzozow- 
j skt. Mordarski.

W skład kierownictwa ekspe­
dycji do Sofii wchodzą: wicepre- 

----- ----------------------------------- ---------------------------------------------- z^si pZPN Szymkowiak, Krug i 
Na górnym zdjęciu Mieczysław Gracz otrzymuje „na szczęście" prosia Glinka, sekr. Betlejewski i trener 
ka, jako sędzia meczu Medycy — Weterynarze, jaki odbył się na od- Koncewicz. 
budowę Warszawy w Krakowie. Prosiaka oczywiście ofiarowali Gra­
czowi weterynarze. Poniżej znany obrońca Craconii Parpan całuje w Rybniku prowincjonalnym mieście śląskim zawody motocyklowe cieszą się wielką popularnością. Po-
swego kolegę klubowego Edwarda Jabłońskiego z okazji ślubu tego Dalsze dane na str 2 nad 10 tysięcy widzów nie jest tam rzadkością. Na zdjęciu fragment z trybun podczas startu Smoczyka 

ostatniego. Fot. Węglowskl. i jego kolegów w ub. sobotę. Fot. Rotkiewicz.

Jak Słuch i^ug^aS i Górnikiem? ~ „ a
Szkolni

mistrzowie 
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Z meczu Ruch — Górnik Szombierki Wyprał niespodziewanie Kuch 61 Od lewej — Wyrobek u- akcji asekurowany przez Bartylę W I ją | £_. 11 H w i Ił
środku. tak pudłu jedna z bramek, po strzale Cieślika (leży w tyle). Bramkarz Jung interweniował nieco zapóżno i piłka weszła do siatki

Obok obrońca Górników Czernik Z prawe; Bartyla. Krasówka (10) i Sobek w walce o piłkę. Fot. Urszula.

Nieznani piłkarze JE meczu reprezentantów S

ImiiĘn
iimiiii

IV warszawie uegia zorganizowała
we wtoreK, na boisku kuchu w itajauKacn, kanayaact ao reprezen szkolne mistrzostwa Warszawy. Fi-
tacp na niedzielny mecz z Bulaaitą rozegrał.. spotkanie treningowe '^e’n; kwiatek O-
Na zdjęć-', widzimy z prawe; ‘lwico-.a. w-tf.actorego na kierowm- ' gólnOKSZtalcącego no Grochówie z
ka ato- T Polski. przy yłóu-t. ■. ».iu, (tyłem) obok mego Wieczorek i~—-w—.. ,...........................Cichockim fu dotuj z Liceum Bato-

Najmlodsi piłkarze Pszczyny. Piszemy o nich no str. 5. z prawej: Sobkowiak i Mordarski w walce o piłkę. \T*°° w aTstaWt 61-
Fot. Karabasz. Foto Etygurzycki I’Ł Toto Fronckowiak AP1



Przed meczami w Sofii i Warszawie
Sparing w Chorzowie

Sytuacja, w jakiej znajduje się 
kąpitanat PZPN przed meczem z 
Bułgarią, nie jest do pozazdro­
szczenia. Toteż chyba było powo­
dem stosunkowo późnego ogłosze­
nia składu naszych reprezentacji 
na niedzielne mecze w Warszawie 
i Sofii.

Tym razem zrezygnowano z u- 
rządzenla obozu kondycyjnego i 
ograniczono się do kilkudniowego 
zgrupowania zawodników w za­
dymionym Chorzowie i przepro­
wadzenia tam meczu sparringo-

wego, co miało być ostatnim prze 
glądem do ustalenia drużyn re­
prezentacyjnych.

Mecz sparingowy, przeprowa­
dzony we wtorek na boisku Ru­
chu, potwierdził jeszcze raz bez­
nadziejny poziom naszej czołówki 
piłkarskiej. To, co pokazali repre­
zentanci, w niczym nie przewyż­
szało poziomu przeciętnej klasy 
A. Za usprawiedliwienie można 
wprawdzie przyjąć, iż niektórzy 
z reprezentantów przybyli na boi­
sko wprost z podróży, ale w ta-

A klasa piłkarska okręgów
WARSZAWA. W rozgrywkach mi­

strzowskich warszawskiej klasy 4 u- 
zyskano wyniki: Ruch — Skra 0:1 
(0:0), Znicz — Drukarz 2:1 (1:1), Ma- 
rymont — Ogniwo 1:3 (1:3), Polonia Ib 
— Żyrardowianka 2:6 (0:4), Gwardia — 
Jedwabnik 7:0 (3:0).

Żyrardowianka

Ogniwo 
Ruch 
Znicz 
Jedwabnik 
Marymont
Polonia Ib 
Legia Ib 
Dąb

3

3

2

6
5
3
3

Poznań
POZNAN. Dalsze wyniki spotkań iDtroMWnh a POZPN dały na-piłkarskich klasy 

stępujące wyniki: 
GRUPA I: Warta Ib — Gwardia Ka 

Bsz 2:3; Budowlani Chodzież — Bu­
dowlani Poznań 2:4; Spójnia Września 
— Kolejarz Grodzisk 0:0.

Budowlani Poznań 
Gwardia Kalisz 
Kolejarz Kępno 
Spójnia Kalisz 
Warta Ib 
Kolejarz Grodzisk 
Budowlani Chodzież 
Spójnia Poznań 
Admira Poznań 
Spójnia Września

GRUPA II: Stal 
Gwardia Luboń 1:1; .......
wlcz — Kolejarz Leszno 0:4; 
Jarocin — Stał Poznąń 1:2: 
Gostyń — Kolejarz Gorzów 

Kolejarz Leszno 
Kolejarz Jarocin 
Ogniwo Poznań 
Gwardia Luboń 
Kolejarz Rawicz 
Stal Poznań
Kolejarz Gorzów 
Stat Ziel- Góra 
Polonia Poznań

4
5
5 4
5
3

3
2

Zielona Góra — 
Kolejarz Ra- 

— " 4; Kolejarz 
1; Kolejarz 
•• 1:1.

Wrocła
WROCŁAW, (kor) W trzecią 

dzielę rozgrywek piłkarskich 
dolnośląskiej odbyło się 11 t 
Jedno z to Log1: Wroeląw ’___ -
wlec Wałbrzych przełożone na ter­
min późniejszy.

GRUPA I: Górnik Podgórze — Ko­
lejarz Wrocław 5:0; Gwardia Wro­
cław — Związkowiec Jelenia Góra 2:1: 
Związkowiec Lubań, — Promień Ża­
ry 5:0: Włókniarz Legnica — Unia 
Wałbrzych 7:1: Górnik Wałbrzych - 
Spójnia Bielawa 8:2: Związkowiec 
Wrocław — Gwardia Kamienna

Związkowiec Lubań
Górnik Wałbrzych 
Górnik Podgórze 
Włókniarz Legnica 
Związkowiec Wrocław 
Kolejarz Wrocław 
Gwardia Wrót 
Związkowiec .1 
Promień 2ary 
Gwardia Kami 
Spójnia Bielawa 
Unia Wałbrzych 
GRUPA Ił: Gwardia Jawor — Gór­

nik Biały Kamień 5:1: Włókniarz Wał 
brzych — Unia Żarów Ba; Włókniarz , 
Bielawa — Spójnia Kłodzko 2:1 Gwar ' 
dia Ząbkowice — Związkowiec Strze­
lin 3:2: Ogniwo Wrocław — Związko­
wiec Brzeg 9:0.

Ogni-wo Wrocław 
Gwardia JawOT 
■Włókniarz Wałbrzych 
Spójnia Kłodzko 
Gwardia Ząbkowice 
Związkowiec Strzelin 
Legia Wrocław 
Włókniarz Bielawa 
Związkowiec Brzeg

__ ■ , .. spotka/ 
to Leg1 a Wrocław — Związko

Meteor Orlo

MISTRZ Kl. B: Związk. Ib. — Ko­
lejarz Ib. (Jarosław) 1:0 (0:0). Zwyc:ę 
SkMISTRZkKLtrcr'jKSłZw. II — Kole­
jarz (Jar.) 4:2 (3:0). Bramki zdobyli:

Hiielce
KIELCE. (Tel.) W mistrzostwach pil 

karslkioh klasy A kieleckiego KOZPN, 
padły wyniki: Granat Skarżysko — 
Stal Starachowice 2:4 (1:1). Po zacię­
tej walce goście odnieśli zasłużone 
zwycięstwo. Bramki dla nich zdobyli: 
Wysocki 2; Kozak i Wożniak po 1; 
dla pokonanych — Kopecki 1 Kapral 
ski z karnego. Sędziował lyawrockl z 
Kielc. Widzów 5.000. Spójnia Sando­
mierz — Kolejarz Ruch Skarżysko 
0:1 (0:1). Jedyną bramkę dla gości zdo 
był Deńczuk. (DE)
Czwartkowe mecze 

w Krakowie
Jutro we czwartek 29 bm. odbędzie 

się II runda rozpoczętych mistrzostw 
piłkarskich kl. A KOZPN. Także i w 
kl. B w pierwszych trzech grupach 
odbędą się mecze. Obie klasy pauzu­
ją w niedzielę 2 października, a na­
stępne spotkania odbędą się dopiero 
o października.

wyniki niedzielne krakowskiej kla­
sy B:

GRUIPA I — Ogniwo Cracoyia II — 
Zw. Rakowlczanka 2:1 (1:1); LZS Ble- 
ża no wianka Ib — Budowlani Kr. Ib 
4:2 (1:0): Zw, Myślenice — Związko­
wiec Kr. 1>1 (111); Stal Grzegórzecki
— LZS Lagiewlanka 3:3 (1:2).

GRUPA II: Spójnia Kr. — Kolejarz 
Kr. Ib 2:0 (0:0); Unia Nadwiślan — 
Stal Płaszów 1:0 (1:0); Górnik Bochnia
- LZS Wolni Kłaj - 7:1 (3:0); LZS 
Czyżyhy — Zw. Wolanka 5:1 (2:1).

GRUPA III — Zw. Czarni — Zw. Ło­
bzów 6:0 (2:0); Górnik Wieliczka — 
Budowlani Skawina 5:0 (2.0), Ogn. 
Bronowlce Małe — Legia Kr. 3:0 (2:0); • 
LZS Kmita — Gw. Wisła Ib 5:1 (3:1)

GRUPA IV — Zw. Prokocim — Zw 
Prądnik Ib 3:0 (2:0); Ogn. Tramwaj - 
Kolejarz Wieliczka 3:0 (2:0); Unia Kro 
wodrza - Kol. PlaszóW Ib 2:0 (l:0j,
Zw. Koblerzanka — Zw. Prądnicki 
Ib 5:1 (1:0).

Piłkarstwo nolsk e w ĆSR
W II ma. Illb i IV klasie cieszyń­

skiej walczy o tytuły mistrzowsku W 
klubów, z tego 8 polskich. O dwóch 
z nich Polonii karwieńskiej i Sile 
Trzyniec, moźeby już dziś tiwierdzć, 
że zdobędą I miejsca 1 przejdą do klas 
wyższych.

POLONIA KARWINA — RAPID 
SKRZECZON 3:0 (0:0). Dopiero w J- 
statnieb 15 minutach Polonia strzeliła 
t bramki (Siuda. Gajger i Latocha). 
Przedmecz rezerwy 10:2 dla Polonii 
Widzów 3.500. Juniorzy polonii prze- 

lorami SlezskieJ^ Ostrawy 
— Łazy 1:4, Frysztat — Po 
Jablunkow —■ Orlova 2:3; 
Trzyniec 4:1; Cź. Cieszyn

kim razie należy pod znakiem 
zapytania postawić - celowość u- 
rządzania takiego meczu w dwa 
dni po ciężkich walkach ligo­
wych a na 4 dni przed meczem 
reprezentacji. Ostatecznie, nasi 
piłkarze to amatorzy i trzy spot­
kania w okresie 8 dni to nieco za 
dużo, zwłaszcza, że to trzecie z 
kolei jest najważniejsze. Tymcza­
sem przeciwnicy nasi w dniu nie­
potrzebnego meczu w Chorzowie, 
przylecieli już z Sofii do Warsza­
wy, aklimatyzując się i wypoczy 
wając przed ważnym spotkaniem.

Kapitanat nie chodzi jednak 
prostym sposobem myślenia. Urzą 
dził mecz — naszym zdaniem nie­
celowy — dla stwierdzenia for­
my, ale przy ustalaniu składu nie 
kierował się danymi z wtorkowe­
go meczu w Chorzowie. Jako 
przykład niech posłuży fakt, że 
Świcarz był jednym z najsłab­
szych piłkarzy na boisku, a po­
wierzono mu kierownictwo ataku 
pierwszego zespołu. Dla nas nie 
było to żadną niespodzianką, gdyż 
Świcarz był też jednym z naj­
słabszych na dwóch meczach li­
gowych przy śląskich występach 
stołecznej Polonii. Do drużyny 
w Warszawie wyznaczono też 
Patkolę i Mamonia, którzy we 
wtorek nie grali. Łodzianin jest 
kontuzjowany, ale czy kontuzja 
ta minie do niedzieli?

Podczas meczu wtorkowego ro­
biono różne kombinacje ze skła­
dem. Mecz wykazał tylko dobrą 
formę bramkarzy: Rybickiego i 
Borucza, słabiej wypadli Gędłek 
i Parpan, którzy nie potrafili pa­
raliżować szybkich zapędów Wi­
śniewskiego i Czapczyka. Zado­
wolił Barwiński. Z pomocników 
wybił się się przed innymi Su­
szczyk, gorzej było z Brzozow­
skim, usprawiedliwia go jednak 
kontuzja), dobrze wypadł Słoma. 
Z napastnikami było najgorzej. 
Najjaśniejszym punktem był Cie­
ślik, a po przerwie Wiśniewski 
(dobre strzały). Muskała, który 
zagrał tylko w drugiej połowie, 
popisał się kilkoma niebezpiecz­
nymi strzałami. Kohut statysto­
wał, Alszer gorszy był na środku 
niź na skrzydle. Dwójka łódzka: 
Hogendorf — Baran miała dobre 
zagrania w pierwszej części, le­
pszym był Hogendorf, gdyż Ba­
ran zmarnował kilka dobrych po­
zycji.

Jako całość lepiej wypadli za­
wodnicy wyznaczeni do Sofii. Zdo 
byli 3 bramki (przez Hogendorfa, 
Muskałę i Wiśniewskiego), pod­
czas gdy reprezentanci pierwszej 
drużyny zdobyli tylko jedną przez 
Cieślika.

Reprezentacja do Sofii odleci w 
czwartek samolotem, a reprezen­
tacja do Warszawy wyjedzie ze 
Śląska tego samego dnia.

Bułgarzy już są w Warszawie
WARSZAWA. We wtorek po 

południu przybyli samolotem do 
Warszawy reprezentacyjni piłka­
rze Bułgarii, którzy w nadcho­
dzącą niedzielę rozegrają między­
państwowe spotkanie z reprezen­
tacją Polski. Na lotnisku powitali 
gości przedstawiciele GUKF, 
PZPN i prasy.

W skład ekipy bułgarskiej 
wchodzi 17 zawodników, w tym 
8 z drużyny „Levsky“ z Sofii, a 
mianowicie: bohater spotkania z 
Czechosłowacją, bramkarz Soko­
łow (Levsky Sofia), który jedyną 
bramkę w tym meczu puścił z 
rzutu karnego; Nymski (Dynamo 
Sofia), z zawodu urzędnik poczto­
wy; Boskov (CDNW Sofia), ofi­
cer; Petkov (Lokomotiv Sofia), 
pracownik kolejowy; Cwetkov 
(Levsky Sofia), dr praw; Milanov 

: (CDNW Sofia), oficer; Ormandiev 
1 (Lokomotiv Warna), kaptian dru­
żyny — instruktor w. f.; Kristov 
(Lokomotiv Sofia), pracownik ko­
lejowy; Spasov (Levsky Sofia), 
student; Dinezev (Levsky Sofia), 
pracownik pocztowy; Trinkov 
(CDNW Spfia), oficer; Stankov 
(Spartak Sofia), urzędnik; Apo- 
stołov (Spartak Sofia), urzędnik; 
Nenczev (Spartak. Sofia), urzęd­
nik; Ninczev (Slavia Sofia), woj-

skowy; Stef ano v (CDNW Sofia), 
wojskowy; Laskov (Dynamo So­
fia), student medycyny.

Wraz z ekipą przybyli: szef 
wydziału piłkarskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej Bułgarii —• 
Ivan Nikolev, przedstawiciel Buł­
garskiego Związku Piłkarskiego 
— Janczev, kierownik drużyny — 
Stefan Petrov oraz dziennikarz 
sportowy — red. Antonov Tenicz.

WARSZAWA (wij W środę, kilka 
minut po godz. 10 cała piłkarska eks­
pedycja Bułgarów znalazal się na sta­
dionie WP. gdzie przeprowadziła pól 
toragodztany trening na głównym bo­
isku pod okiem swego trenera, Węgra 
Hajdu.

Po lekkiej gimnastyce piłkarze buł­
garscy przeszli prawie godzinny tre­
ning techniczny z piłką. Trzeba przy 
znać, że opanowanie piłki i strzały 
mają doskonałe. Ze strzelających do 
bramki Mlnczewa napastników wyróż

Polonia Karwina

DONBRAWA

3
3
3
3
3
2
3

nli się Spazow; Boskow i Lasków. 
PozostaM może nie wybijali się spe­
cjalnie ale niektóre strzały Cwetko- 
wa; Stanikowa i Stefanowa były też 
wysokiej klasy, pomocnik i obrońcy 
ćwiczyli długie podania i wykopy. 
Niektóre dalekie I celne podania gło­
wą Ormandiewa; Apostolowa i po­
mocnika ChristOwa były na prawdę 
imponujące.

Z dwóch bramkarzy więcej treno­
wał młody Minczew. którego pilnie 
uczył Sokołow. oszczędzający swą rę­
kę. kontuzjowaną na meczu z CSR. 
Minczew ma b. dobry refleks i pew­
ny chwyt, miał też kilka b. ładnych 
porad. Resztę swych umiejętności 
prawdopodobnie pokaże Już na nie­
dzielnym meczu.

Detyt.nczasow? 
bilans

W dotychczasowych spotkaniach 
z Bułgarią uzyskaliśmy dwukrot­
nie wyniki remisowe. Stosunek 
bramkowy wynosi 4:4.

3:3
Pierwsze spotkanie odbyło się 

12 września 1937 w Sofii. Uzy­
skaliśmy wynik remisowy 3:3 (do 
przerwy 1:2 na korzyść Bułga­
rów). Już w 3 minucie gry Buł­
garzy prowadzili 1:0. Wyrówna­
nie w kilka minut późnie*) uzy­
skał Korbas. Nerwowa gra Pa­
włowskiego 1 jego nieporozumie­
nie z obrońcą Boetherem spowo-1 
dowały utratę dalszej bramki. Po 
przerwie, już w 48 minucie Buł­
garzy podwyższyli wynik na 3:1. 
sytuacja wyglądała beznadziejnie. 
Kierownictwo drużyny polskiej 
zmieniło Boethera na Giemzę, a 
Korbas, grający na skrzydle prze 
szedł na środek napadu. Gracz 
ten, mający jeden z najlepszych 
dni w swojej karierze, zdobył dal 
sze dwie bramki dla Polski, stając 
się bohaterem spotkania.

Polska wystąpiła w następują­
cym składzie: Pawłowski, Boe- 
ther (Giemza), Twórz, Góra, Wa- 
siewicz, Dytko, Korbas, Piątek, 
Wostal i Kisieliński.

1:1
Drugi mecz rozegraliśmy 4 

kwietnia 1948 roku w Sofii, gdzie 
w obecności 25 tysięcy widzów u- 
zyskaliśmy ponownie wynik re­
misowy 1:1 (1:1). Do przerwy gra 
była wyrównana, przy zmiennych 
atakach obydwóch drużn. Bułga­
rzy w 20 minucie gry uzyskali 
prowadzenie przez Dankova. Po­
lacy wyrównali w 26 minucie. Po 
pięknej akcji Gracza z Bobulą, 
piłka skierowana została do Par- 
pana, który z 50 metrów uzyskał 
wyrównanie. Mimo wysiłków o- 
bydwóch stron wynik po przerwie 
nie uległ zmianie.

Skład naszej drużyny był na_ 
stępujący: Janik, Włodarczyk 
Barwiński, Waśko, Parpan, Qaj 
dzik, Baran, Cieślik, Gracz, Bis' 
łaś i Bobula.

ĆSR przesyła 
obserwatorów

PRAGA (tel.) W ub. Doniedzjajgu 
odbyła się w Bratysławie konferai 
cja głównego komitetu do spraw 
piłki nożnej naczelne; orgenizaJ, 
sportu Czechosłowacji COS. Otó 
spraw technicznych, wiele uwagi 
poświęcono odbytym ostatnio 
czom międzypaństwowym z 
strią w których, jak wiadomo Cz2 
chosłowacja przegrała na dwóch 
frontach. Komitet stwierdził, 
praktykowany dotychczas zwyczaj 
ustalenia - składu drużyny reprezęp. 
tacyjnej z najlepszych graczy kilku 
zespołów nie zdał egzaminu. Ko­
mitet postanowił że od przyszłego 
meczu (tj. z Polska w dniu 28 pej. 
dzierniika) drużyna reprezentacyjna 
zostanie oparta na jednym zespole 
tj. leaderze ligi CSR, którym w 
tej chwili jest Bratysława.

Komftet postanowił wydelegować 
do Warszawy na mecz Polska — 
Bułgaria dwóch obserwatorów: Ve 
resa i Żenlslka z uwag) na to. że 
Polska będzie najbliższym prze­
ciwnikiem Ozechosłowacit.

Mistrzostwa 
ZSRR

MOSKWA. W piłkarskich mistrzo­
stwach Związku Radzieckiego uzy. 
skano następujące wyniki: Dynamo 
Moskwa — Lokomotywa Moskwa i-i 
Dynamo Jerewań — Szachter Stalino 
1:0, Lokomotywa Charków — Dauga- 
wa Ryga 0:0, Nafianlk Baku — Dyna­
mo Kijów 0:1, Skrzydła Sowietów 
Kujbyszew — WWS Moskwa 2:2, Dy­
namo Leningrad — Spartak Moskwa 
1:2, CDKA Moskwa — Torpedo Mo­
skwa 2:2, Dynamo Mińsk — Zenit 
Leningrad 2:0, Lokomotywa Moskwa 
— CDKA Moskwa 1:1, Sportak Mo­
skwa — Zenit Leningrad 2:1.

Dynamo Moskwa 
Spartak Moskwa 
CDKA Moskwa 
Zenit Leningrad 
Torpedo Moskwa 
Dynamo Kijów 
Dynamo Tyflis 
WWS Moskwa 
Dynamo Leningrad 
Lokomot. Charków 
Skrzydła Sowiet. K. 
Lokomot Moskwa 
Torpedo Stalingrad 
Naftianik Baku 
Dynamo Mińsk 
Dynamo Jerewań 
Daugawa Ryga 
Szachter Stalino

Mistrzostwa pięściarskie w ikręgach
wrocławskim

WROCŁAW (JM). Wrocławska A 
klasa wydzielana, po czwartej nie­
dzieli walk, zmieniła układ w tabeli 
wskutek nieoczekiwanego zwycię­
stwa Włókniarza z Nowej Soli nad 
Wałbrzyskim Górnikiem 9:7. przez co 
Górnik spadł z drugiej pozycji na

Rozwój sportu wiejskiego

ranem, uzyskując remis. Kosmala 
wypunktował Walentę a Myga prze­
gra! z Kubickim przez k. o. w III 
starciu. Sędziował w ringu Michulka.

W Kielcach miejscowy Ludwików 
pokonał mistrza Okręgu z ub. roku 
— Stal Raków 10:6. Faudorowicz (S) 
Przegrał z Waszkiewiczom przez pod­
danie. Wróbel pokona! Fintaklewi- 
cza (L), Bednarski (L) Zawalskiego; 
Kita (L) Dudłaka; Trzepizur (S) nie­
spodziewanie przegrał z Luzańczy- 
kiern; Zwierzchowski (L) z Doboszem 
a Grychowskl (L) 1 Dąbek (S) zdo­
byli punkty walkowerem. Sędziował 

ringu ob. Wożniak.
Włókniarz w ub. sobotę wygrał wy­
ko z Ogniwem 11:3. Małek przegraj 
Ostrowskim (W) przez t. k. o. w 1 

starciu; Clczek (W) pokonał Balagę 
t. k. o. Jachimowicz wypunktował 
Kaweckiego (O); Jarząbek (W) zwy­
ciężył Kozę: Miecie je wski (W) nie roz 
strzygnął walki z Kolanusem: Żmudź 
ki wygrał z Zielińskim (O) a Modla- 
sik (W) zdobył punkty w •»

Po spotkaniach tych 
9trzostw przedstawia się 

Gwardia Kielce 
Związkowiec 
Ludwików Kielce 
Stal Ryków 
Włókniarz 
Ogniwo

pomorskim
BYDGOSZCZ. V runda 

pięściarskich pomorskiej 
niosła następujące wynl 
wlec Chełmża — Stal 
Kolejas-z Inowrocław 
ruń 8:8, Kolejarz Tort 
clawek 9:7 oraz Kolejarz B 
goszez — Budowlani Toruń 

Stal Grudziądz 
Związkowiec Chełmża 
Kolejarz Inowrocław 
Gwardia Toruń 
Kolejarz Toruń 
Kolejarz Brda Bydg.
Budowlani Toruń

trzecią. Wrocławska Gwardia utrzy­
muje się dalej na czele. W ostatnim 
swoim meczu pokonała mimo re­
zerwowego składu, wrocławską Le­
gię 9:7.

Związkowiec Wrocław, dzięki wy­
granej ze Spójnią z Jeleniej Góry 
11:5 wysunął się z ostatniej pozycji na 
czwartą, a Spójnia spadła

Gwardia Wrocław 
Włókniarz Nowa Sól 
Górnik Wałbrzych 
Związkowiec Wrocław 
Spójnia Jelenia Góra 
Legia Wrocław 
Górnik Biały Kamień 
Związkowiec Wałbrzych

k.

w BeskidachRapid Skrzeczoń
Orlova 
Żel. Trzyniec 
Darków
VSJ Mistek 
Cz. Cieszyn 
Jablunkow 
SIŁA TRZYNIEC —___________

Ul (1:1). Bramki zdobyli: ŁabaJ Ry­
szko i Szuch.

LECHIA SUCHA G. — SIŁA KAR- 
WINA 2:2 (1:1). Bramki zdobyli: Wa- 
wrzyczek 2; dla Siły: Siwek i Staniew 
ski — dla Lechii. Przedmecz rezerw 
przyniósł zwycięstwo Sile 5:2. Junio­
rzy Lechii pokonali juniorów Sparty 
Rychwald 8:2.

Dalsze mecze w tabela.
Stonawa — H. S> 1. Kar­
wina — Petrowice Wędry-
nia 2:0; Lonky

Siła Trzyniec
Siła Karwina
Petrowice 
naj 
Donbrawa 
Lechia Sucha 
WędrynJa 
Żel. Karwina 
Bystrzyca 
Stonawa 
SPARTA RYCHWALD — RUCH BO 

GUMIN 2:4. Ruch znajduje się w II 
klasie bOgumińskiej 3 miejsce.

GRON BYSTRZYCA — NAPRZÓD 
ŁĄKI 10:0 (4:0). Bramki zdobyli: Czer 
nek 5; Kałuża 2; Łyżbicki i Brudny 
po 1. Przedmecz rezerw 4:1 dla Gro- 
nia. Juniorzy Gronia pokonali Junio­
rów Siły Trzyniec 2:1.

ZPUPNA LHOTA — BESKID JA­
BŁONKÓW 4:3 (3:1). Beskid stracił 
szanse zdobycia I miejsca.

Dalsze mecze w klasie IV i tabela. 
Marklowice — Viktoria BOhumin 1:2; 

):0). Bram i Albrechtice — Mosty
1 Zryw Cz. Cieszyn 

yikterla Boh. 
Groń Bystrzyca 
Beskid Jabłonków 
Marklowice 
Zp. Lhota 
Hnojnik 
Naprzód Łąki
Albrechtice

4
4
4
3
3
2
2

8:7
7:6
3:7 
2:2
8:14

Pomorze
BYDGOSZCZ. W pomorskiej kl. A 

uzyskanonastępujące wyniki: Cula-

B Cuiavla V
Spójnia Grudziądz 
Gwardia Bydgoszcz 
WKS Toruń 
Kolejarz Wisła 
Chojniczanka

— Wisła 2:1 (1:1), Gwardia Byd- 
tcz — Spójnia Grudziądz 3:0 ,0:0).

3
i
3
1

4
2
1
o

Jarosław
JAROSŁAW. Ostatnie wyniki plłkar 

tich mistrzostw Ml. A podokr. prze­
myskiego: Kolejarz (Jarosław) — Stał 
(St. Wola) 3:0 (2:0). Bramki zdobyli- 
Kudłak Chmielowski i Drewnik. Sę­
dzia Czarnecki z Przemyśla. Cukrow­
nia Związkowiec (Przeworsk) — Gwar 
dia pogoń (Lubaczów) 2:0. JKS Związ 
loowlec (Jarosław) — Ogniwo Elektro 
(St. Wola) 2:2 (2:0). Wyniki z ostatniej 
niedzieli: JKS Związkowiec (Jarosław) 
— Kolejarz (Jarosław) 1:0 (0:0). Bram 
kę zdobył Bekiesz. Stal (St. Wola) - 
Cukrownia Związek (Przeworsk) 3:0, 
Gwardią pogoń (Lubaczów) — Ognl- 
wo-Elektro (St. Wola) 2:2.

JKIS Zw. Jarosław 2 3 3:2
Kolejarz Jarosław ' 2 2 3:1
Stal St. Wola 2 2 3:3
Ogniwo St. Wola 2 2 4:4
Cukrownia Przeworsk 2 2 2:3
Gwardia Lubaczów 2 1 2:4

CIESZYN, (wł) W tej chwili istnieje 
na terenie powiatu cieszyńskiego 7 
Ludowych Zespołów Sportowych w 
miejscowościach Wisła, Clsownlca, 
Pruchna; Zamorski; Dzlęglelów; Pier 
ściec i Górki Wielkie. Najlepiej pra 
cuje i rozwija się LZS Barania w 
Wiśle. Ma on doskonale zorganizo­
wana sekcję narciarską: drużynę pit­
ki nożnej oraz 6 drużyn slatkówk., 
które założone zostały w poszczegól 
nych ..dzielnicach" Wisły. W piłce 
nożnej Barania rozpoczęła tegoroczny 
start w mistrzostwach (klasa C) wy­
grywając z LZS Bestwinka 9:0.

Gminne zarządy winny dbać o roz­
wój siportu w poszczególnych gmi­
nach; tak! jest zasadniczy postulat, 
jaki wysunięto pod adresem gmin. 
Postulat ten spełnia się przez istnie­
jące przy gminach gminne rady spoi 
tu wiejskiego". które na terenie 
Śląska Cieszyńskiego mają szczegól- 
ie ważną rolę do spełnienia. Jeśli 
hodzi o tereny górskie (Beskidy), to 

oski: Wisła; Istebna; Jaworzynka; 
mlaków i Brenna posiadają dosko- 
ły materiał ludzki na narciarzy 
; tego dowodem są sukcesy LZS 
ranej, odniesione w tegorocznych 

mistrzostwach Śląska 1 Polski. W 
Istebnej SNPTT Watra z Cieszyna 
rozpoczęła pracę organizacyjną, któ­
ra przejawiła się przede wszystkim 
w urządzaniu imprez (było ich nie 
wiele); nosiły one charakter propa­
gandowy.

W roku bieżącym narciarstwem za 
czynają się Interesować także 1 1 inne 
wioski podgórskie, jak’ Dzlęglelów i 
Clsownlca. Narciarze tych wsi pragną 
wykorzystać pobliski szczyt Czantorii 
dla przeprowadzania treningów. Rów 
uleż sportowcy wiejscy Lipowca 1 
Polany (stanowiącej część gminy 
Ustroń) pragnęliby usamodzielnić się 
i stworzyć własne ramy organizacyj­
ne dla rozwijania dyscyplin sporto­
wych. przy czym narciarstwo w zi­
mie, a piłka siatkowa w lecle stano­
wiłyby trzon tymczasowej dzlałalno-

Jeśli chodzi o część północną po­
wiatu cieszyńskiego, to 1 w tych wio­
skach daje się odczuwać pęd do uprą 
wiania sportu. Miejscowe zespoły wy-

kazują jednak działalność nlczorga- 
nlzowaną, prowadzoną dorywczo. In­
tencją władz powiatowych jest stwo­
rzenie — jeszcze w roku bieżącym — 
baz organizacyjnych w tych wsiach 
W ten sposób do grudnia br. powst* 
nie około 30 LZS-ów. Dla prowadze­
nia pracy sportowej przeznaczeni bę­
dą specjalni instruktorzy 1 przodow­
nicy sportowi. W tej chwili przebywa 
na specjalnym kursie w Przemyślu 
czterech takich przyszłych przodow­
ników kultury fizycznej 1 sportu; 
dwaj wydzieleni zostali z wiosek nl 
zlnnycłi (część północna powiatu) 
dwu zaś z części górskiej. Będzie to 
zalążek pracy w terenie która ataie 
będzie poszerzana, (m)

częstochowskim
CZĘSTOCHOWA. Czwarta niedziela 

rozgrywek o drużynowe mistrzostwo 
Cz. OZB przyniosła niespodziankę w 
postaci porażki Związkowca w meczu 
z Gwardią 7:9. W wyniki (na pier­
wszym miejscu Związkowcy): Stry- 
chalskl oddał punkty walkowerem 
Majkowskiemu z powodu spóźnienia 
się na wagę, w walce towarzyskiej 
zwyciężył Strychalskl. Zwlerzchlejski 
uzyskał punkty w. o. Zwlerzchlejski 
II przegrał przez t. k. o. w III run­
dzie z Furmanklem. Latkowski ;G,i 
zdobył w. o. Głowiński po ciężkiej 
walce pokona! Tarasowa. Berg 
czył najpiękniejszą walkę

tabela mi- 
następująw-

4
3

4
3

Po meczu Górnik Bytom — Ruch , dzianUtarzaml Krakowa 1 Śląska.
Chorzów prezes Ruchu, ob. Swoboda, 
wręczył drużynie Ruoliu puchar kry­
ształowy za zdobycie pierwszego miej 
sca w turnieju urządzanym przez Con 
cordlę Piotrków.

X Szczyplomiści: Roąpendowski 1 
Tomecki otrzymali ze Spójni Katowi­
ce zwolnienia. Rozpendowski podpisał 
zgłoszenie do azs Katowickiego, ar' 
Tomecki do AKS Chorzów.

X Kapitan związkowy 81. OZPN 
ustalił skład reprezentacji Śląska na 
mecz z reprezentacją Zagłębia, jaki 
odbędzie się 2 października. Skład ten 
przedstawia się następująco: Janik 
IAKS); rez. Koźllk (Górnik Chropa­
czów); Dunniok: Janduda 1 Kalus ; 
(AKS); Bartyla 1 Jacek (Ruch): Kulig : 
(AKS); Sołtysik (Górnik Radzionków). 
Szombara (Stal Nowy Bytom); Hacho , 
rek (Gwardia Katowice); Gromotka ; 
(Ruch). Rez. Nigiel (Orzeł Wełno- i 
wlec).

X Na odbudowę Warszawy rozegra- I 
ny zostanie w dniu 6 października w 
Krakowie mecz piłkarski pomiędzy

X Śląski OZB zaakceptował termin 
mlędzyokręgowego spotkania Śląsk — 
Wybrzeże na dzień 4 grudnia 1949 r. 
W tym samym dniu juniorzy wyjadą 
do Gdańska, by zmierzyć się z junio­
rami Wybrzeża.

X W dniu 20 września odbyło się w 
Piotrowicach nadzwyczajne walne ze 
branie członków klubu motocyklowe­
go Zryw Piotrowice, na którym poeta 
nowiono przystąpić do Górnika — Li­
gota. Przyłączona do Górnika sekcja 
motocyklowa posiada osoło to ma­
szyn. 2 października odbędzie się w 
Ligocie pierwsza Impreza motocyklo-

X Utalentowany pięściarz Śląska, 
oajdzlk (Naprzód Lipiny) otrzymał 
: macierzystego klubu zwolnienie I 
zgłosił swój akces do śwlętochłowlc- 
dego Zrywu.

X Górnik Orzegów I Knurów wobec 
trudności z zestawieniem drużyny wy 
t-ofały się z rozgrywek mistrzowskich 
w boksie.

__ rozgrywek 
| klasy A przy 
liki: Związko-

PRAGA. W Brnie rozegrano 
dzynarodowe zawody samochodowe “ 
.,Gramd Prlx" Czechosłowacji. 
wody odbyły się na torze tm. 
ryka. na którym zawodnicy mieli J" 
przejechania 20 okrążeń, długości iw 
km. Stertowało 24 kierowców, z 
rych 13 wycofało się na skutek 
fektów maszyn. Wśród tych, którw 
nie ukańczyll wyścigu, znaleźli sl?!?; 
i®, znani kierowcy zagraniczni: 
ron (Francja); Karina (Włochy)) 
nell (Anglia),

Pierwsze miejsce zdobył AM* 
Whitehead, przebywając na FM**’ 
334 km trasę w 2.48.41 t prz'"-1; • 
szybkością 126.4 km godz. przed ■ 
oazami Etacellnem na Talb«“* ' 
2.49.1Ś.6 i cortesem na Ferrari 
2.53.30.4. „ .

Najlepszy czas dnia uzyska! 
nlk szwajcarski Graffenrieó 
przejechał okrążenie toru w .
daje przeciętną szybkość 132.’ »' ’
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Mistrzowie przestrzeni wodnych
Dzieje pływania na długich dystansach według Iskandara Faizukina

Pływanie na długich dystan­
sach nie jest w tej chwili popu­
larne. Nieliczni tylko zawodnicy 
próbują w poszczególnych kra­
jach atakować rekordy na dłu­
gich trasach.

Pierwszym światowym wyczy­
nem o charakterze śportowym 
było przepłynięcie Dardaneli z 
Seytos do Abydos w dniu 3 maja 
1810 roku przez poetę angielskie­
go Byrona, wspaniałego pływaka, 
potem — od 73 lat — kanał La 
Manche stał się klasycznym to­
rem dla pływaków długich dy­
stansów. Po raz pierwszy prze­
płynął go w dniu 25. VIII. 1875 r. 
kapitan angielskiej marynarki 
handlowej Mattew Webb, pokry­
wając przestrzeń 32 km od Dover 
do Calais w 21 godz. i 45 min. 
Od tego czasu około 100 zawod­
ników próbowało przepłynąć cieś 
ninę Pas de Calais, lecz najczę­
ściej burzliwe morze i zimna wo­
da łamały ich siłę i wolę.

W ciągu 73 lat tylko 29 pływa­
ków tryumfowało nad kanałem. 
Najszybszym okazał się Czecho- 
słowak W. Spacek, który przepły­
nął z Francji do Anglii w 10 
godz. 45 min. W 1926 r. kanał 
pokonany został po raz pierwszy 
przez kobietę — Amerykankę 
Gertrudę Ederle. Wynik jej 14 
godz. 30 min. został pobity przez 
Austriaczkę Emmę Faber, która 
uzyskała 14 godz. i 8 min.

Zadziwiające wyniki w pływa­
niu na długich dystansach osiąg­
nięto również w cieśninie Gibral­
taru, dalej wokół wyspy Manhat­
tan (Nowy Jork), na jeziorze On­
tario (Ameryka Północna), na je­
ziorze Tiberiade (Palestyna) i in.

Maltański zawodnik Rizzio pró 
bował przepłynąć z Malty na Sy­
cylię. Po pokonaniu 74 km w 52 
godz. zabrał go kompletnie wy­
czerpanego towarzyszący mu sta­
tek.

W kilku krajach Europy zor­
ganizowano zawody jak najdłuż­
szego przebywania w wodzie, 
które spaczyły charakter sporto­
wy pływania na długich dystan­
sach. Krótko przed wojną prasa 
podała wiadomość o tragicznym 

■ zgonie pływaczki niemieckiej 
Ruth Litzag; próbowała ona u- 

. trzymać się na wodzie przez 100 
< godzin na jeziorze w okolicach 

Essen. Po 79 godzinach wyciąg­
nięto ją z wody nieprzytomną; 
nie odzyskała ona przytomności 
i umarła.

pach opuścić statek i próbować 
dostać się na ląd afrykański. Tym 
czasem Paweł Kostow został na 
statku, podczas gdy szalupy zni­
kały już na widnokręgu. Dosko­
nały pływak, zrzucił ubranie i 
desperacko wskoczył do wody, po 
czym przepłynął do lądu 28 km 
w 12 godzinach. Wyczerpany z 
głodu, zmęczenia i pragnienia do­
płynął do wyspy Teneriffe, na 
której spędził prawie rok.

Sensacyjny wyczyn, tym razem 
sportowy, osiągnięty został w 
roku 1890 na wybrzeżu egejskim 
morza Czarnego. Zorganizowano 
tam wówczas zawody pływackie 
między Batum i Poti o nagrodę 
200 rubli. W kilka godzin po star­
cie z portu Batum rozpętała się 
burza. Pływacy zawrócili do brze­
gu. Pozostał jedynie Mahmed 
Biednia. Poszukiwano go wzdłuż

całego wybrzeża. Mahmed opu­
szczony przez barkę płynął dalej. 
Koło wieczora zobaczył światła 
Poti. Wyszedł z wody niedaleko 
koszar, w których żołnierze ofia­
rowali mu gościnę. Nazajutrz ra­
no oficerowie wpisali do raportu 
godzinę przybycia Bedni do ko­
szar. Nie przypuszczano nawet, że 
rekord świata w pływaniu na 
długich dystansach został pobity. 
Biednia przepłynął dystans pra­
wie 32 mil morskich (t. j. około 
59 kilometrów). Tymczasem no­
wy rekord nie dotarł do Batum, 
pływak pozostał nieznany, dopie­
ro później imię jego zajęło hono­
rowe miejsce w historii sportu.

Przed rewolucją w rosyjskich 
kronikach sportowych zanotowa­
no jedno rewelacyjne osiągnięcie 
w pływaniu, które przyniosło sła­
wę jego autorowi. 22 czerwca

1912 roku profesor języka fran­
cuskiego w szkole w Baku, Leo­
nidas Romanczenko, przepłynął 
w 24 godz. 10 min. dystans 48 ki­
lometrów, oddzielający Baku od 
Chakhow — przylądka na morzu 
Egejskim. Wynik ten przyćmił 
osiągnięcie Anglika Burgesa z 
Yorkshire, który w tym samym 
czasie przepłynął La Manche (32 
km) w 22 godz. 35 min. Przez 
swój wynik był Romanczenko 
niezaprzeczalnie pierwszym pły­
wakiem swych czasów.

Po rewolucji październikowej 
pływanie długich dystansów stało 
się w ZSRR sportem mas. Jego 
propagatorami byli: mistrz spor­
tu Nicolas Malina i autor niniej­
szego artykułu, którzy przepły­
nęli w latach 1934—1935 wzdłuż 
wybrzeża „Riwiery Kaukaskiej" 
dystanse od 30 do 50 km. Ich

wyniki odegrały ważną rolę w 
popularyzacji maratonu pływac­
kiego. Lato 1936 roku zanotowało 
nowe osiągnięcia:

Mieszkaniec Moskwy Włodzi­
mierz Kużniecow przepłynął na 
Morzu Czarnym 59 km 400 m w 
28 godz. 40 min. W tym samym 
dniu Iskandar Faizulin przepły­
nął dystans 50 km w 18 godz. 59 
min. na Morzu Egejskim. W 1937 
roku trasę Leningrad — Cron- 
stadt pokonał mistrz Borys Dei- 
watkine — 30 km w 9 godz. 6

Nie tylko mężczyźni, ale i ko­
biety osiągnęły w ZSRR w pły­
waniu wspaniałe rezultaty, a 
Eugenia Wtorowa wygrała wyścig 
na 25 km w 9 godz. 43 min.

W czasie wojny pływanie na 
długich dystansach służyło dla o- 
peracji wojskowych. Kapitan Ni-

Dwudniowe otos-atiy uj Warszawie

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
w służbie turystyki masowej

WARSZAWA, we wrześniu. 
Polskie Towarzystwo Krajoznaw- I 

cze, to organizacja pracująca 
pozytywnie na polu szerokiej < 

turystyki aczkolwiek cicho bez re- i 
klamy. Pewna cześć naszego społe. ; 
czeństwa nie zda/ie sobie częściowo 
sprawy z wielkiego zasięgu działal­
ności PTKraj którei celem jest: ,

budzić zamiłowanie do zwiedza i 
nia, poznawania , badania Pol­
ski oraz jej kultury:
ułatwić zwiedzanie Polski swo- . ' 
im i obcym, popierać róąwój tu- ’ . 
rystyki polskiej we wszystkich ! 

jej formach w kraju i za granicą: | 
3 gromadzić, opracowywać j wy- •

dawać materiały naukowe doty­
czące krajoznawstwa, ziem pol­

skich i krajów sąsiednich, history­
cznie i geograficznie z nimi zwią­
zanych: i4' współdziałać w ochronie zabyt- ' 

ków, przyrody i kultury ziem , 
polskich oraz w propagandzie i j 

ochronie rodzimego obyczaju. | 
Cele te osiąga towarzystwo i 

głównie przez: 
„t wydawanie i popie 
<W / kac. i naukowych.

1
U

“ r

współdziałanie z biurami po-
| dróży organizowanie wycieczek 

zbiorowych, a także pomoc wy­
cieczkom krajowym i zagramicz-

|t kształcenie przewodników i u- 
Ij trzymywanie turystycznych biur 

informacyjnych lub też wyzna­
czanie delegatów wszędzie, gdzie to 
okażę się potrzebne:
~t uprawianie i rozwój specjalnych 

rodzajów turystyki jak np. sa­
mochodowej. wodne), narciar- 

i sklej, kolarskiej Itp;
J.% współudział w akcii zmierzają- 
lljcej do pod:'.::!

! przemysłu turystycznego w 
szczególności hotelarstwa, przedsię- I by powierzane 
biorstw komunikac’1 inych • popie- '• państwowe kret

o dalszy, należyty rozwój organi-

(’o mówi poseł .Arcziński
Aby w możliwie wyczerpującym 

skrócie dać przebieg dwudniowej 
pracy konferencji, zwróciliśmy się 
do prowadzącego obrady pos. M. 
Arczyńskiego o wypowiedzenie u- 
wag odnośnie celu • osiągnięć kon­
ferencji.

lat rozbudowa sieci schronisk i ol­
brzymich domów turystycznych np. 
w Warszawie lub Łodzi będą wspa 
niałym osiągnięciem dla naszej tu­
rystyki, możliwym tylko w obec­
nej rzeczywistości, dzięki wyjątko­
wej opiece Rządu Polski Ludowej.

Pływanie na długich dystan­
sach ma w E../ ....... , ‘
rię, datującą się od XVIII wie­
ku. Po zatopieniu części floty tu­
reckiej przez eskadrę rosy.i 
bitwie pod Czesmą (Morze 
skie) fregatą „Północny 
wracała do swego portu na morzu 
Bałtyckim. Po przepłynięciu cieś­
niny Gibraltar zaskoczona zosta­
ła straszną burzą. Wiatr porwał 
żagle i powalił maszty, woda za­
częła wdzierać sie do statku. Aby 
zmniejszyć ciężar, wyrzucono po­
za burtę armaty, woda jednak 
dalej wdzierała się do kadłuba, 
załoga zmuszona była w szalu-

Rosji własna histo- ; Iłl 
. się od XVIII wie- l uł

kichine z Leningradu dokonał 
wyczynu bohaterskiego. Na sku­
tek wypadku zatonęła łódź pod­
wodna, na której odbywał służbę. 
Przy pomocy aparatu tlenowego 
Nikichine dostał się na powierz­
chnię morza i orientując się we­
dług gwiazd, przepłynął przeszło 
15 km do brzegu, gdzie oddał ra­
port dowódcy. Łódź podwodna i 
jej załoga zostały jeszcze urato­
wane.

Albo Tatiana Riabtsewa. Służy­
ła podczas wojny na jednym z 
okrętów floty Morza Czarnego. 
W 1943 r. w czasie nocy listopa­
dowej polecono jej odtransporto­
wać zranionych. W odległości 12 
km od brzegu motory łodzi od­
mówiły posłuszeństwa. Wszelkie 
wysiłki aby motorówkę wprawić 
w ruch zawiodły. Zbliżała się ju­
trzenka i na niebie zaczęły się 
ukazywać samoloty nieprzyjaciel­
skie. Riabtsewa rzuciła’ się do wo 
dy i dopłynęła do brzegu. Po mo­
torówkę wysłano statek, który 
przywiózł szczęśliwie rannych do 
szpitala.

Mistrz Piotr Gołubow członek 
Komsomołu, przepłynął z waż­
nym meldunkiem, w czasie dzia­
łań wojennych 20 km craulem po 
niżej 9 godz.

Pierwszym wielkim osiągnię­
ciem po wojnie w sierpniu 1945 
r. było przepłynięcie przez autora 
100 km na Dunaju w 18 godz. 45 
min. Start odbył się w okolicach 
Komarna (Czechosłowacja) — 
metą był Budapeszt. Rezultat ten 
jest lepszy od wyniku pływaka 
węgierskiego Labouri Karola z 
roku 1930, który przepłynął na 
Dunaju dystans 72 km od Ester- 
hom do Budapesztu. W czasie 
drogi pływak był odżywiany ka- 
kaem i ciepłym bulionem przez 
rurkę z towarzyszącej barki Cia­
ło miał nasmarowane specjalnym 
tłuszczem, zabezpieczającym utra­
tę ciepła.

Pierwsze zawody po wojnie w 
ZSRR wykazały, że najlepsi pły­
wacy są zdolni osiągnąć zadzi­
wiające czasy. W sierpniu 1946 r. 
w jednym z maratonów pływac­
kich, najszybszym okazał się Wik 
tor Gladilin, przepływając dy­
stans 25 km w 8 godz. i 17 min. 
Pomiędzy kobietami pierwsza by­
ła Eugenia Wzorowa z czasem 4 
godz. 58 min. na dystansie 15 km.

W lecie 1947 zorganizowano 
maraton pływacki na Wołdze. Je­
den z najlepszych wyników osiąg 
nęła Tatiana Riabtsewa — 72 km 
w 14 godz. 27 min. Autor niniej­
szego artykułu przepłynął z oka­
zji 800-lecia Moskwy 120 km od 
wioski Byków do bohaterskiego 
miasta Leningrad w 23 godz. 37 
min. 56 sek. W tym samym roku 
Ludmiła Wtorowa przepłynęła 
dystans 148 km w 26 godz. i 28

Przewodnicy
Sprawa szkolenia kadr przewod­

ników jest ciągle na jednym z 
pierwszych miejsc w pracy PTK. 
Myślimy o odpowiednim zorgani­
zowaniu i podzieleniu na kategorie 
pracujących już przewodników i 
mamy nadzieję, że w miarę rozwo­
ju turystyki mas pracujących wy­
tworzą się z nich automatycznie 
kadry zawodowe. PTK pragnie do­
starczyć swych pracowników do 
organizacji wszelkiego rodzaju wy­
cieczek, organizowanych przez Zw. 
Zaw. ZMP, i różna zakłady pracy. 
Z drugiej strony Z. M. P. i Zw. 
Zaw. powinny więcej jak dotych­
czas zainteresować się akcją szko­
lenia przewodników PTK i obsa­
dzać jak najliczniej wszelkie kur­
sy odpowiednimi kandydatami.

Będziemy pracowali nadal bez 
reklamiarstwa, ale pragniemy ze 
swoją pójść do społeczeństwa, po­
dając w rasie to co oddaje mu do 
dysozycji nasza raca. Musimy pro­
pagować przygotowane i wyznako­
wane przez nas szlaki turystyczne, 
nie tylko w naszych wydawnic­
twach, ale w całej prasie, którą 
zasilać będziemy odpowiednimi ma 
teriałami. Nie może być w Polsce 
takich obywateli, którzy by nie 
znali piękna i kultury własnego

lem naszych dwudniowych
— oświadczył poseł Ar- 

czyńsńki — było należyte opraco- 
-™.. ........ wanie ostatniego etapu odbudowy

— podniesienia polskiego | j zaopatrzenia wszystkich pozosta- 
przemyslu turystycznego w j łych po wojnie schronisk PTK. tak 

—..— ----- nam przez władze
■ kredyty, były użyte ra­
cjonalnie i jak najoszczędniej. W 
obecnym okresie sprawozdawczym 
nasze schroniska, będą już całko­
wicie odbudowane i należycie wy­
posażone. Trzeba też było omówić 
na konferencji nasz odcinek w rea­
lizacji 6-letniego planu inwestycyj­
nego, którego główne idee są:

1. stworzene całego łańcucha 
szaków turystycznych i odpo­
wiedniej dla niego sieci schro­
nił:, równomiernie na całym ob-

2. Budowa domów turystycz­
nych — olbrzymów w wielkich 
ośrodkach robotniczych, które 
stworzą odpowiednie warunki 
dla rozwinięcia akcji wycieczko- 
wo-weekendowej, umożliwiają­
cej należyty wypoczynek lu­
dziom pracy i zbliżenie ich do 
kultury fizycznej.

Likwidacja tandety 
„Pamiątkarskiej* 

Poza tym musieliśmy zasięgnąć 
opinii z terenu o naszych projek­
tach szkoleniowych dla przewodni­
ków, ujednolicenia gospodarki w 
schroniskach, wyznakowania szla­
ków turystycznych i zaopatrzenia 
regionalnych punktów turystycz­
nych w odpowiednie materiały in- 
strukcyjne oraz propagandowe, 
zwiększenia zainteresowania krajo­
znawstwem młodzieży szkolnej, 
zbliżenia placówek PTK do Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych 
szczególnie do kierownictwa wcza­
sów wędrowneych oraz wyjścia z 
inicjatywą stworzenia odpowied­
niego przemysłu „pamiątkarskie­
go", który wyeliminuje dotychcza­
sowe tandetne i nieestetyczne wy­
roby produkowane przez inicjaty­
wę prywatną.

— Czego dokonaliśmy w ciągu 
tych dwu dni? — Przede wszyst­
kim zebraliśmy bogaty materiał do 
świadczalny, konfrontując pracę 
Zarządu Głównego z tym co wyko- 

ino w terenie, stwierdziliśmy 
ielką ofiarność i ideowość wszyst 
ich oiłonków PTK, pracujących 

bezinteresownie w terenie, ustali­
liśmy formy ścisłej współpracy 
Główneego z terenem. Zneleźliśmy 
wspólny język przy omawianiu wy 
tycznych planu 6-letniego, które 

i oddaliśmy w teren do dalszego 
szczegółowego opracowania, bo zda 
iemy sobie sprawę z konieczności 
dokładnego ich przestudiowania.

Jednolita gospodarka 
w sehronlskae

— Wszyscy zgodziliśmy się z ko­
niecznością — mówił dalej poseł 
Arczyńskj — ujednolicenia farm 
gospodarki schroniskowej z uwzglę 
dniemniem oczywiście charakteru 
regionalnego. Aby wytworzyć spe­
cyficzną atmosferę w schroniskach 
turystycznych PTK. starać się bę­
dzie, by kierownictwo schronisk 
spoczywało w rękach zarządów od­
działów Towarzystwa, które zaan­
gażują odpowiednich ludzi. Schro- 
niska nasze będą miały charakter 
wyłącznie turystyczny i krajoznaw 
czy.

Trzeba tu stwierdzić, że plano­
wana na okres najbliższych 6-ciu

ranie polskich uzdrowisk zdrojo­
wisk i letnisk.
Dwa dni obrad

Po bardzo ogólnym zapoznaniu 
czytelników z wielkim zakresem 
prac Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego przejdziemy do krót­
kiego omówienia zakończonej w 

, poniedziałek, dwudniowej, ogólno- 
. polskiej konferencji roboczej towa 
i rzystwei. która odbyła się w War- 
i szawie. Udział w obradach wzięli 
; pierwsi instruktorzy organizacyjno- 
j turystyczni z 8-miu województw, a 
i z pozostałych delegaci tych oddzia

-.t wydawanie i popieranie publi- 
tij kac i naukowych, literaclich i 

artystycznych, odnoszących się 
do krajoznawstwa ziem polskich i i -. 
turystyki własnych czasopism i btu I ,pie 
letynów inlormacyjnych oraz prze- 1 
wodników po Polsce i iej charak­
terystycznych dzielnicach w 
polskim i języktwh obcych: 
• * 'warzenie i utrzymanie Biuze- 

ów krajoznawczych, gromadze­
nie bibliotek, zdjęć, przeźroczy, 

filmów itp. oraz popularyzacja wia­
domości dotyczących krajoznaw- i—- .. ..... —
stwa polskiego- nych i gospodarczych związanych

1 fcr“^ RacEr^ż^orgmza^

nJch Przez osobiste kontakty naj- 
rmr.Por.?- P0aktywniejszych pracowników i ze-

P ° P branie Główny jak
‘ d0’i najwięcej informacji z terenu. 

robl.u kultury polskiej. I Obrady prowadzone były w wyjąt-
budowę i utrzymywanie schro- ! kowo miłej atmosferze koleżeńskiej 

w I nisk i domów wycieczkowych, przy czym stały na wysokim pozio 
znakowanie szlaków turystyce- ■ mie fachowym. Wszystkie wypo- 

nych i ustawianie drogowskazów I wiedzi w dyskusji świadczyły o du 
oraz znaków orientacyjnych na dro lżej znajomości przedmiotu u ze- 
ąach: 'branych działaczy, jak i ich trosce

p^rku 1 iów, które opiekują się schroniska- 
'ę i mi P. T. Kraj, oraz przedstawicie-

! le Zarządu Głównego z min. dr 
’ Leszczyckim i pas. M. Arczyńskim

I Celem konferencji było załatwie- 
~. 'nie wszelkich spraw inwestycyj­

ni. Wierzbowski

budowę i UI nisk i do-
„Piąta kelnmna" w sporcie śląskim

Rola EKS
Bytom na otihatlouiy Warszawy

Spóldzielcy (z lewej) i skarbowcy (z prawej) grali w Bytomiu na odbudowę Warszawy.

Dwa fragmenty dwóch meczów w siatkówkę pomiędzy chemiczkami i pracowniczkami konfekcji 
kolegami po fachu Fot. Urszula.

Pisząc o sportowcach niemi ec- zdrowieniem. Miedzy sobą otazyM 
kich, którzy w okresie przedwojen- I „Nass Pa" zastępowali-. okrzykiem 
nym spełniali w Polsce rolę piątej 
kolumny, nie sposób pominąć roli 
jaką odegrał niemiecki klub pły­
wacki „Erster Kattowitzer Schwimm- 
vere:n“ w skrócie nazywany ,EKS-

Pływacy niemieccy dominowali' 
przez jakiś okres w tei dziedzińce 
sportu bodaj, że w większym stop­
niu aniżeli ich koledzy z zielonej 
murawy — piłkarze spod znaku 
„1. F. C.“ Byli posiadaczami sze­
regu rekordów krajowych na róż­
nych dystansach mieli czołowy ze­
spół w piłce wodhei.

Kim byli pływacy osławionego 
EKS? Mówią o tym ich nazwiska: 
bracia Karliczkowie. ' ' 
Fonfara i podobne. . — 
tych nazwtisk nie trudno odgadnąć. 
Renegaci. Karliczkowie np. żyli so­
bie bardzo wygodnie w Katowicach, 
byli właścicielami dochodowej pie­
karni. Synalek ich Joachim — wy­
chowany na Niemca b rekordzista 
studiował stomatologie w Berlinie. 
Gdy nadszedł 
winnośc- wois’ 
spokojnie w święcie nciuuu w oś­
linię i nie myślał o powrocie do 
Polski, aczkolwiek postcJ-l ^-1™,1- 
obywatelstwo. Gdv w pras ę pot- . 
sklej podano, że stał sie dezerterem, i1 
jego rodzice przez adwokata wysłali ’1 
do pism sprostowanie. Karliczek 
wrócił do Polski po.. 1 września 
1S39 roku im „Feldgrauenrock'.

Treningi pływackie EKS rozpo­
czynały się zbiórka i odprawą. In­
struktor pozdrawiał przy tym wszyst 
kich wyciągniętą w górę ręką ■ ha­
słem „Nass Pa!" — (wilgoci cześć). 
Ustawieni w szeregu pływacy odpo. 
wiedall oczywiście tym samem po-

„Heil Hitler!" "
Pływacy niemieccy byli dumać 

bardzo ze swej silnej pozycji w 
polskim ipływactwie przede wszyst­
kim z posiadaniem mistrzostwa 
w piłce wodnei

Tak było jednak do czasu, gdy w 
maleńkim G.szowcu zrozumiano, ż« 
pływacy potrzebują nie tylko pły. 

I walni letniej ' lecz nade wszystko 
I krytej. Wysiłki ówczesnych działa- 
; czy polskich przede wszystkim inż. 
Kalety i Wożniaka zostały po la­
tach uwieńczone powodzeniem i Gi. 

i szoWiec otrzymał hale krytą. Od 
1 tego mementu rozpoczęła się prze­
waga ..polskich' drużyn water-

■ polo. Giszowiec zdobył mistrzostwo 
i Polski w 1937 1938 roku i prowadził 
I w rozgrywkach w 1939. Nllemcy zro. 
| bili wtedy sztuczny alarm W ślą- 
l skiei prasie niemieckiej podnieśli 
i krzyk na temat rzekomego krzyw- 
i dzenia EKS,

Przez cały czas Niemcy jak i gdzie 
indziej potrafili maskować się 1

■------------- w szeregi, klubów polskich. 
------ „... z nich był nleiak; Krau-

, czyk Ludwik z Bogucic, który po- 
i czątkowo był zawodnikiem sekcji
■ -i.— KLA: a później czyn-
j ny w pracy organ:zaevnei T. P. Gi- 
; szowiec. Po wybuchu wolny znalazł 
się on natychmiast, w szeregach 

I gestapo. Poszukiwał zapamiętale 
i czynnych poiski-ch działaczy sportu 
pływackiego.

i Prezes EKS Scbrrrdt pewny sie- 
‘ bie, bardzo arogancki Niemiec, cie­
szący się poparciem centralnych ■ 
władz sportowych w Warszawie,

i

Jankowski, 
Pochodzenie

omawiogie w tserunie.
11 ca,. Wbv««». ' TO-lSS 
jskowei Joachimek naj. ; Je°nyrn 
świecie sędzia! w Bet- Lu<

powrocie do ~it 'siadał polskie . Pływackiej S.. KLA. 
______5 ___ : nv w pracy orean:za

I

BPORT I WCZASY —29 WRZEŚNIA 1949 —NR 78 (X12) —8TR. S



Rewanż za Rotterdam 9 października

3 slariy Holendrów w Polsce

• W Lozannie odbywa się mię­
dzynarodowy kongres poświęcony 
zagadnieniom fizologii i psycho­
logii w sporcie. Biorą w nim u- 
dział przedstawiciele 20 narodów.

® Reprezentant narciarski hi­
tlerowskich Niemiec i mistrz III 
Rzeszy, zjazdowiec Pfeiffer, prze­
bywający obecnie w Stanach Zje­
dnoczonych jako Austriak, został 
trenerem amerykańskiej ekipy 
kobiecej przygotowującej się do 
mistrzostw FIS.

9 Konkurs skoków narciar­
skich w Lahti (Finlandia) na 
sztucznym śniegu wygrał Pentti 
Heino 22 i 22,5 m, nota 72,7 przed 
Leo Laakso 21,5 i 22 m, nota 72,2, 
Viljamaa i K. Salminenem.

ESTE.

W niedzielę, 9 października, odbę­
dzie się w Warszawie trzecie mię­
dzypaństwowe spotkanie motocy­
klowe na żużlu pomiędzy reprezen­
tacjami Holandii i Polski. Żużlow­
cy holenderscy podali już skład swo 
jej reprezentacji. Przedstawia się 
on następująco: D. De Geus — lat 
31, M. Metzelaar — lat 24, E. A. 
Mollenaar — lat 36, A. F. Collins 
— lat 27, E. N. Willard — lat 31, 
G. Jonker — lat 34 oraz rezerwowi: 
J. Van Stuiuenberg — lat 43, i J. 
J. Vd. Vroeugle --- lat 35. Z ekipą 
przyjeżdżają delegaci Holenderskie 
go Związku Motocyklowego: R. 
Potman, L. Rehorst, A. Ąd. Kraats.

Jedynie Collinc i Jonker spotkali 
się z naszymi żużlowcami w Holan 
dii. W Amsterdamie Jonker wygrał 
z Kołeczkiem, Krakowiakiem, Ma­
ciejewskim i Siekalskim, przegrał 
natomiast z Olejniczakiem i dwu­
krotnie ze Smoczykiem. W Rotter- 
dammie Smoczyk pokonał dwukrot 
nie Collinsa oraz Jonkera i ustano­
wił nowy rekord toru.

Zarząd Polskiego Związku Moto­
cyklowego, doceniając ważność spot

kania, organizuje obóz treningowo- 
kondycyjny, na który zostali powo­
łani następujący żużlowcy: Smo­
czyk, Olejniczak i Wożniak / (LKM 
Unia Leszno), Zenderowski i Wąsi- 
kowski (Związkowiec Skra Warsza­
wa), Maciejewski i Szpitalniak (KM 
Ostrów) Kołeczek (Ogniwo Łódź), 
Krakowiak (ŁKS Włókniarz Łódź), 
Szatkowski (Unia Olimpia Gru­
dziądz), Paluch (Ogniwo Polonia 
Bytom) i Siekalski (Kolejarz Ra­
wicz). Obóz rozpocznie się we wto­
rek, 4 października w Warszawie. 
Trenerem będzie Szwed Ragnar 
Friberg.

Oprócz oficjalnego spotkania mię 
dzypaństwowego w Warszawie Ho­
lendrzy rozegrają jeszcze jedno spot 
kanie, które odbędzie się \v niedzie 
lę 16 października w Grudziądzu. 
PZM czyni jeszcze staranie 
prowadzenie do skutku tr. 
spotkania, które odbyłoby s: 
dzy pierwszym spotkaniem 
gim w Katowicach na Muchowcu.

W. WIECIERZYŃSKI

Imprezy sportowe
Wyścigi 

w Lublinie

Pruchmla:

LUBLIN. 25 bm. Lubelski 
cyklowy i ał uli
motcęyklo rych

odbudowę W

w tfiBisśu

W ramach uroczystośSci. związa. 
nych z Dniem Międzynarodowym 
Pokoju, w oalei Polsce odbędzie się 
szereg imprez sportowych. W Ka. 
tcwicach rozegrane zostaną zawo­
dy żużlowe z udziałem na lepszych 

klistów Polski: w Bytomtu 
jmecz pływacki Katowice _
— Zabrze: w Bielsku: zawo­

dy bokserskie Stal Biała — Ogniwo 
BCe sko; w Opolu: gry pokazowe 
czołowych tenisistów: w Zabrzu: 
zawody bokserskie Stal Zabrze — 
Górnik Zabrze oraz zawody w 
szczypiorniaku i piłce nożnej; uj 
Sosnowcu: spotkanie pćlkarskie re­
prezentacji Śląska i Zagłębia; w 
Zawierciu: reprezentacja zagłę-
biowskiego Górnika reor. Stan; 
w Tarnowskich Górach: zawody w 
pilec ręcznef. (szczypiorniak, 
kówks. koszykówka)

• W polskiej literaturze zwią­
zanej ze sprawami kultury, rzad­
ko pojawiają się wzmianki do­
tyczące sportu i wychowania 
fizycznego. Toteż — wydaje 
nam się — każdą taką wzmian­
kę należy koniecznie odnotować. 

We „Wspomnie­
niach Ossoliń­

skich" Stanisława 
Lempickiego, pro­
fesora Uniwersy­
tetu we Lwowie a 
po wojnie w Kra­
kowie, wydanych 
pośmiertnie nakła 
dem Zakładu im. 
Ossolińskich we 

j Wrocławiu, znaj­
dujemy kilka zdań 
oświęconych spra 
wom „Biblioteki

Wychowania Fizycznego i Spor­
tu", wychodzącej z inicjatywy 
Ossolineum w latach przedwojen­
nych.

„Ułożywszy jej program — pi­
sze St. Łempicki — zaprosiliś­
my do współpracy najlepszych 
specjalistów. Znalazły się tam 
wkrótce dwa kapitalne dzieła 
prof, Eugeniusza Piaseckiego 
„Dzieje wychowania fizyczne­
go" i „Teoria wychowania fi­
zycznego" w 2 częściach, a obok 
prace: o lekkiej atletyce, piłce ; 
nożnej i ręcznej, tenisie, wio- . 
ślarstwie, szermierce na szable, : 
pływaniu itd.; wyszła także o- : 
kazała książka dra Stanisława 
Polakiewicza o „Igrzyskach i 
VIII Olimpiady w Paryżu w 1 
1924 r.“ Redakcję biblioteki ] 
wziął na siebie doskonały spe- i 
cjalista dr Władysław Dybów- i 
ski, z którym odbywało się czę- ’ 
ste narady. I jego prace z po- i 
graniczą medycyny i sportu po- i 
jawiły się później w tym wy- i 
dawnictwie. „Biblioteka sporto- . 
wa" (jak ją nazywaliśmy w i 
skrócie) miała znaczne powo­
dzenie i w nowych wydaniach 
utrzymała się do ostatnich

Mistrzostwa niższych klas
Zagłębia

Trzeba przyznać, że żadna 
nych insttyucji od tego czasu nię 
imała pod względem wydawni­
czym tak pozytywnego wkładu w 
Pęlski sport jak właśnie Ossoli­
neum i choć wiele z wydawnictw 
wspomnianej „Biblioteki Sporto­
wej" stało się już nieaktualnych, 
to jednak szereg wciąż .jest nie­
zastąpionych i niezwykle cennych, 
niestety są one prawie wszystkie 
wyczerpane. — Jeszcze raz w 
pamiętniku Lempickiego jest 
wzmianka o sporcie, a to przy o- 
kazji kiedy autor pisze o prof. 
Wacku. „Do tego działu (podróż­
niczego) — czytamy — należała1 
wreszcie książka Rudolfa Wacka, 
popularnego we Lwowie sportow­
ca i podróżnika pt. „Do Anglii i 
Norwegii rowerem". Wacek stał 

niegdyś u ko­
lebki sportu, 
miał zawsze 
mnóstwo wy­

chowanków, do 
co drugiego 

człowieka mó­
wił przez „ty", 

swoją kulawą nogą uprawiał 
wszystkie sporty i zjeździł rowe­
rem kawał świata". Prof. Rudolf 
Wacek godzi się przypomnieć z 
naszej strony, mieszka obecnie w 
Bytomiu i wciąż jeszcze pracuje 
jako wychowawca w. f.

® Bułgaria prowadzi szeroką 
propagandę sportu wśród mas ro­
botniczych i chłopskich. I to tak 
wśród mężczyzn, jak i kobiet. Re­
zultaty tej akcji są dla sportu 
wyczynowego w kilku wypadkach 
rewelacyjne. Jedna z zawodniczek 
a mianowicie Maria Nankow za 
pierwszym swym startem w życiu 
uzyskała w rzucie granatem 53,11 
m, bijąc rekord krajowy o... 15 m. 
Ta. sama zawodniczka po bardzo 
krótkim przygotowaniu i słabym 
jeszcze opanowaniu stylu, pchnęła 
kulą 12,40 m, poprawiając rekord 
krajowy.

NARCIARZE BIELSKA

óścicki (Z 
mieszana 
rzypkowa

KANALE GLIWICKIM, 
cji Łabędy

arskiej ZS ogniwo oibisku. 
członkowie dawnego HKN 
owarzyszeni sympatycy pro 
przybycie.

DO BIELSKA I BYSTREJ pociągiem 
Wyjazd z Dworca 

Katowicach o godz..
dz. 22. Koszt 
•głoszenia w 
. ul. Dwjorco-

ych startowa: 
ogólnej liczbie 30 zawod- 
różnych grupac 
turystycznych 

iejsce zdobył
wycięży

, przejechał 24 km 
Zdobywcy pierwszy 
iagrodzeni dyplomai 

nagrody, ufundował 
GUKF za największą ilość 
ków. blorących udzlal_ w 
zdobyli: drużyna Lubelskie 
Motocyklowego i ZS Ogni 
dom przyglądał

w aietSzielę ?

ZWIĄZKOWIEC — GÓRNIK ŚWIĘ­
TOCHŁOWICE 8:5 W TENISIE 

CZĘSTOCHOWA. W rewanżowym 
zespół Górnika ze Świętochłowic p 
niósł porażkę od Związkowca Częst 
chowa. Niespodzianką było zwyci 
stwo Piksy nad Sikorą (G,:. Wyniki. 
Gra pojedyncza pań: Skrzypkówa' 
Frankówna (Z) Gotfrydów
— Dnakowa (Z) 
dyncza panów:

GRUPA II: LZS Paniówki — Zgo­
da Bełk Zawada- Ib 3:0 w. o.; Gwardia 
Rybnik — Gwardia Chudów 0:3 v. o : 
LZS Pawłowice — LZS Ormomtowice 
-:7 (0:2).

Gwardia Chudów
LZS Ornontowic
Zgoda Belk Za
LZS Paniówki

szkolna
BĘDZIN. Do klasy 

biowskiego OZPN, w n 
z Będzina weszła dr 
SKS z Zawiercia, któ 
cjach o wejście 
miejsce. Pierwsi 
Przyszłością Zy 
na swoją korzyść. Wyniki 
nych spotkań.

GRUPA I: Budowlani Jowisz — Ko­
lejarz Sosnowiec 3:1 (1:1). Zwycię­
stwem tym Budowlani umocnili swą 
pozycję leadera tabeli. Bramki zdo­
byli: Łabuz 2 i Lis 1, dla Kolejarza — 
lewoskrzydłowy. SKS Zawiercie — 
Przyszłość 2ychcice 5:1 (3:1). Pierwsze 
spotkanie w klasie B szkolnego ze­
społu z Zawiercia, przyniosło wyso­
kie zwycięstwo nad Przyszłością. Łu­
pem bramkowym podzielił się cały 
atak. Stal Ib Sosnowiec — Cyklon 
Rogoźnik 4:1 (3:0). Bramki dla Stali 
zdobyli: Skwarek 2, Uznański i C' 
nicki po 1. Stal Polonia Sosno? 
ZMP, Orzeł Bobrowniki 4:1 (2:1) 

szowice — Górnik Niwka

!”ni:, Sosncy.inc

Łaziska (

III Milkołów wlązkowiec
Ib Katowice Chorzów 1.4
(1:2), LZS Wilkowy je — Gwardia Sle-

Ogniwo Chorzów 
Górnik III Giszowiec 
Stal III Ochojec 
Górnik III Brynów 
Gwardia Siemianowice 
ZS Wilkowyje 
Związkowiec lb Katów. 
Górnik III Siemianow.
GIRUIPA II: LZS Mokre 

lb Wyry 3:0 v. o.; LZS I 
LZS Panewiniki 4:1 (2:1); L 
Dolne — LZS Orzesze 1:1 
Gardowice— Stal Tb Mikol

LZS Gardowice 
LZS MOKRE

3
3

4
2

0 2:15
Chemik 

aków —
Łaziska 

); LZS
• - -:2)

1010
2

3 3

lskiego 
tępujące wyniki: 
i Bytom — Tem- 

(1:4), LZS. Rol- 
slawice — Konfekcja Bytom 

i) Bytom 2:2 (2:2).
W spotkaniach o mistrzo- 
Opolskiego Pod. ZPN pa- 

y w niedziele następują 
ZKS Włókniarz Dobrz '

— Stal Malap 
ni II Nowa W

berle — Związkowiec Otmęt 
Unia Krajokwlce — Gwardia Opole 
0:0 (0:0).
SPÓJNIA RACIBÓRZ — LZS MAR­

KLOWICE 7:0 (5:0)
RACIBÓRZ. Sętotkanie o mistrzo­

stwo klasy C podokręgu Prudnik.

po jedyne 
ć°6:3: 6:1 

Frankówna. Pik 
Adamski (G) 4:6, 

eGraZpodiwój 
Laskowski Si 
3:6; 1:6: Kadelt 
Mazurkiewicz w 
niorów: Sawka, 
cik. Hajduk (G) 6:3;

i.KOW (wł.). W zawodach 
łowego Cracoyia zwyciężyła 
>gię (b. Wawel) 5:4. Jest to 
suikces abbitnych ping-pongi- 
egii z których Drenger o Red 
konali Mamczarczyka i Ziębę 
covii wszystkie spotkania wy- 
ajieipszy jej plng-pongsta Do-

Ula WiśSc uj SirukoujB&

Pierwsze regaty po 10 latach
DKS Dobteszowi
Kolejar

GRUPA
Ostrowy < 
Górnika zdobyli: Sołtysik i Janus, 
dla Kolejarza Przybyła. Stal Pogoń 
Sosnowiec — Budowlani Wysoka 2:2 
(2:1). Bramki dla Stali zdobyli: Du­
dek 1 Jaśkowski. Kolejarz Strzemie­
szyce — Kolejarz Dąbrowa Górnicza 
2:0 (1:0). Budowlani Poręba — Dom 
Kultury Ząbkowice 2:1 (1:1). Przebój
3:0 (1:0).

Górnik Ostrowy Góra. 
Dom Kultury Ząbk. 
Kolejarz Strzemiesz. 
Stal Pogoń Sosnowiec
Budowlani Wysoka
Kolejarz Dąbrowa G. 
Przebój Wolbrom 
Kolejarz Łazy

® Związek zawodowy taksów- 
Helsinkach postanowił, 

że wszyscy je­
go członkowie 
winni obowiąz­
kowo natych­
miast zapisać 

się na kursy 
obcych języ­

ków, aby do ro­
ku Olimpiady — 1952 opanować 
poprawnie przynajmniej jeden 
obcy język.

9 Niemcy utworzyli u siebie 
Komitet Olimpijski. Prasa zagra­
niczna pódaje, że oczekują oni te­
raz zaproszenia do Helsinek. 
Przypuszczamy jednak, że do te­
go nie dojdzie.

do życia w okręgu krakowskim sek­
cji wioślarskich w Innych zrzesze­
niach sportowych.
— rozw’?a°siękpó'myślnie w dziedzinie 
wioślarstwa, lecz tylko na tym klu­
bie opiera się miejscowy okręg (sek­
cja YMCA nie jest czynna i dopiero 
planuje budowę przystani). (Drugi o- 
środek w Czernichowie stawia po 
wojnie dopiero teraz pierwsze kroki, 
przyp. red.). Gdy w innych okręgach 
sport wioślarski rozwija się coraz 
bardziej wszerz, w Krakowie upra­
wiany jest tylko przez akademików. 
A to za mało. Po przez ^Związki Za- 
żliwoścl korzystania z wioślarstwa 
światu pracy z tego tak zdrowego 
sportu, który jest rzeczywiście wypo­
czynkiem po pracy. Powstanie w o- 
kregu nowych sekcji wioślarskich 
wozu towarów na Odrze i wzbogaci 
byłoby z korzyścią dla samego AZS-u, 
bo wiadomo, że konkurencja zawsze 
podciąga poziom i jest dopingiem do 
większej pracy.

Dr Tilgner tłumaczy, że rozwój 
wioślarstwa był utrudniony w Polsce 
tak długo, jak długo musieliśmy spro­
wadzać sprzęt z zagranicy. Na tego­
rocznych regatach w Bydgoszczy star­
towały 2 ósemki na łodziach produk­
cji polskiej. Łodzie te są silne i trwale. 
Jeżeli przyjmicmy, że każda z nich 
obsłużyć może 3 osady, a więc 24 
osoby (nie licząc sternika), a pny 
odpowiedniej pielęgnacji można z niej 
korzystać przez 15 lat i więcej — to 
jasne jest, że wioślarstwo nie jest 
sportem drogim. I zakładanie nowych 
sekcji wioślarskich nie przedstawia 
się znowu tak tragicznie.

W Krakowie, mieście podgórskim, 
leżącym nad brzegiem Wisły, roi. się 
od narciarzy i znajduje się dążą ilość 
wioślarzy. Oba te sporty uprawiane 
są najczęściej równolegle, oba mają 
ten wielki plus, że można je uprawiać 
od młodości do późnego wieku. Dr 
Tilgner dziwi się jednak, dlaczego w 
Krakowie każdy wioślarz jest nar­
ciarzem, a niewielu narciarzy zajmuje 
się wioślarstwem.

, czystą" pracę wosła wo wodzie. Ta­
ki "styl zademonstrowali Verey i Csa- 
bó. taki wykazuje najlepsze cbecnn 
Polska czwórka AZS wrocławski wi­
cemistrz akademicki świata, starannie 
wyszkolony przez inż. Bujwida. Wal­
ka tej czwórki z zaimprowizowaną 
czwórką AZS Kraków, złożoną z do­
skonałych skifistów. ale mających za 
sobą tylko parę wspólnych wyjazdów 
była niezmiernie ciekawą i przypemt 
nala słynne „próby Gildchrlsta" — 
mecze najlepszych skifistów  ̂burtow 

przy czym obie załogi star- 
łodziach pojedynczo-wiosło-

Pierwszy raz po dziesięcioletniej 
przerwie, ujrzeliśmy regaty wioślar­
skie w Krakowie. Zorganizował je 
Krakowski Okręg Polskiego Związku 
Wioślarskiego w ostatnią niedzielę. 
Udały zupełności i przyniosły
powal propagandowy pięk­
nego wioślarskiego, który
rzecz st po macoszemu trak
towar-y ;ół. A przecież jest to
może najpiękniejszy ze sportów, i naj 
zdrowszy —jeden z nielicznych. ^któ-

Uderza także w sporcie wiośl 
skim czysto sportowa atmosfera, ■ 
na od tych czynników, które nieraz 
rzucają cień na inne sporty. Oto przy 
kład: mistrzyni Polski Janina Wąso­
wicz. przyjeżdża do Krakowa by dać 
rewanż pokonanej przez siebie zawód 
niczce w gorszych dla siebie warun­
kach. Albo taki entuzjasta wioślar­
stwa. jak Inż. Jan Bujwid, który bez 
interesowanie poświęca AZS-owi czas 
by trenować najlepsze załogi, boryka 
się z tysiącem trudności. Wioślarze 
pracują dla idei swego sportu, szerząc 
go wśród mas. nie mają należytego 
sprzętu ani środków pieniężnych, nie 

Ich nieraz nawet na wyjazd 
' /. Czas, by naczelne władze 

przywróciły

ik Ib Wyry
GRUPA III: Gwardi 

—■ Nadwlślanika 1:3 (1:-, 
Tanów — Chełm Wielki
Borki __ —............
Ormowiec Szopienice 1:2 (1:1).

Ormowiec Szopienice 4 
Górnik IV Janów 4 (
Związkowiec Nadwiśl. 4
Związkowiec Borki 4 :
Omtur Brzęczkowice 4
Gwardia Dziećkowice 3 <
GRUPA IV: Górnik Ib Bielszowice 

— Gwiazda Halemba 3:1 (2:1): Czarni 
Czaimy Las — Unia Kłodnica 3:0 v. o.; 
Brynica Przełajka — Naprzód Ib Li­
piny 3:4 (0:2): Kościuszko Chorzów — 
Stal m Świętochłowice 3:

Naprzód Lipiny Ib
Brynica Przełajka 
Kościuszko Chorzów 
Stal Ili Swiętochłot 
Gwiazda Halemba 
Górnik I
Czarni C 
Unia Kie
GRUPA V: Odra Miasteczko — 

lejarz Tarnowskie Góry 7:1 (5:1); Tar 
nowiczanka — Strzybnica Ib 7:3 (5:.' 
Iskra Lasowice — Górnik Bobrown 
ki 5: 2(2:2); Przyszłość Cheohlo—Un

2 0 0:10
Iia Dziećkowice

Brzęczkowlce — Związkowiec 
2:2 (1:1); Stal II Katowice —

Krakowianie ulegli, po pięknej wal 
ce różnicą sekundy. Na uwagę zasłu­
guje również pojedynek Wąsowiczo- 
wej (AZS Wrocław) z m.odą sklfistką, 
niezwykle utalentowaną^ Renatą Bla- 
ny zwycięstwem tej ostatniej. Nie­
zmordowany Verey. mimo ciężkiej 
pracy zawód, brał udział w dwóch 
biegach i byt duszą treningu zawod­
ników krakowskich. W ostatnim bie­
gu jednak pokonał swego partnera 
Csabę przy czym był to stylowo bieg 
najpiękniejszy. Także irtne biegi by­
ły przeglądem młodych utalentowa­
nych wioślarek. mogących pod nale­
żytym kierunkiem osiągnąć wysoką 
klasę. Ale cóż z tego, gdy lódż 
lepsze,! polskiej czwórki rozpads 
niemal a sklfy, na których za gran.- 
cą startują polscy mistrze nadają się 
do muzealnych zabytków. Wioślar­
stwo należy zaopatrzyć w sprzęt i roz 
powszochnić w masach, co stwierdził 
prezes PZW. dr Tilgner. rozdając na 
grody zwycięzcom 1 kurator AóS dr 
Goetel, któremu w znacznej mierze 
zawdzięcza AZS swój rozwój.

jojętnych 1 sprawić, by 
ruin, zniszczoną przez

BĘDZIN. W klasie C zaglębiowskie- 
go OZPN uzyskano ostatnio wyniki: 
Budowlani Grodziec — LZS. Łagisza 
6:2 (4:1). Tur Sos: 
gisza 3:0 (3:0). B 
nieć — Budowl 
Świerk Myszltó 
3:2. Światowid 
AKS Żarki — 
Dąbrowa Górni. 3:

GRUPA
LZS. Zabełków sl), Jedność Mo­
szczenica - Li dlin II 0:3 (0:1),
Czarni Gorzyce ZS. Marklowice
5:2 (5:0), Soslenka Brzezi -----
Wicher Wilchwy 2:1 (1:1), S 
gów — ZKS. Budowl. Olza

ownlki
Przyszłość Chechlo 
Kolejarz Tara. Góry

Opolszczyzny

LZS. Marklowic 
Jedność Moszczenica 
Naprzód Kokos 
Strzelec Rogów

Spójnia Krzyżkowic 
Radlin Ib — LZS. 
(0:0), 35 Gierałtowi

Górnik Ib Radli 
Lignoza Krywald 
Zgoda Bełk-Zaw 
Śląsk Glożyny 
Gotów Czuchów 
Spójnia Krzyżkowice 
35 Gierałtowice 
LZS. Piast Leszczyny

GRUPA I: Glon Czyżowice — Bły­
skawica Pogrzebie 7:1 (2:0); LZS 
dłownia — LZS Lubomia 2:3 (2:2); 
wada Rybnik — Naprzód — 
0:3 w. o.

Glon Czyżowice
LZS Lubomia 
LZS Jodłownik
Naprzód Syrenia
Błyskawica Pogrze 
Zawada Rybnik

OZPN w kla- 
zaszta zmiana. W miejsce 

Zrywu Maciejów gra obecnie Spójnia 
Zabrze, ponieważ Zryw przystąpił do 
pionu sportowego Spójnia i połączył 
się z C-klasową Spójnią Zabrze, a 
drużyna z klasy C została natomiast 
wycofana z rozgrywek piłkarskich. 
Wyniki ostatnich spotkań:

GRUPA I: Spójnia Zabrze (Zryw 
Maciejów) — Unia Zabrze 1:1 (1:0). 
Bramkę dla Spójni zdobył Klencz. 
Górnik II Miechowice — LZS Rodło 
Górniki 1:1 (1:0). Bramkę dla Górnika 
zdobył Klein. Naprzód Wieszowa — 
Górnik (Centrum) Bytom 1:1 (0:0).

GRUPA II: Czarni Pyskowice — 
Ogniwo Gliwice 3:3 (1:2), Stal II 
(Huta) Gliwice — Kolejarz Pyskowice 
3:3 (1:1), Budowlani Gliwice — LZS 
Tęcza Wielowieś 0:0 (0:0), Stal Łabędy 
— Górnik II (Sośnica) — Gliwice 3:1 
(2:1). Bramkę dla Górnika zdobył Wl-

kładów twar-
robotnika i chłopa krzep- 
ująć wiosło dla chwały 

ortu. Wioślarka szkolna po 
jąć pierwsze miejsce w spor 

młodzieżowych, wszak budzić 
ideę morską, potrzebną nan-

Regaty krakowskie, piękny pokaz 
stylu wioślarskiego powinny porwać 
najbardziej oboj“”"'"h 1 h”
dźwignięto z rum, •
niemców Przystań Szkolną (niegdyś 
czołową w. Polsce). Czołowi wiośla­
rze AZS-ów. mając za sobą niejedno 
zwycięstwo w skali światowej, wyka 
zują styl obecnie najwłaściwszy. 
Wioślarstwo uległo w latach powo­
jennych różnym mniej lub więcej ry 
zykowym modom stylowym, by osta­
tecznie przejść do harmonijnego, sko­
ordynowanego stylu odpowiadające­
go najlepiej środowisku wodnemu. 
Każdy gwałtowny, nerwowy ruch po 
woduje zwiększony opór środka 1 ha­
mujące wiry wsteczno, stąd najlepsze 
wyniki osiągają wioślarze, jadt 
możliwie równomiernie i dbając

CO iTIÓWi 
prezes Tilgner ?

Na regatach wioślarskich w Kra­
kowie był obecny prezes PZW dr Tll- 
gner. Prezes wyraził przede wszyst­
kim zadowolenie z doprowadzenia do 
skutku Jesiennych regat w Krakowie 
1 nadzieję, że zapoczątkują one nowy 
okres w życiu okręgu, który odzyska 
dawną żywotność i będzie przede 
wszystkim miejscem wiosennych re- 

lalem wioślarzy z całego
wie dr Tilgner po- 
ieczności powołania

Syrynla W poniedziałkowym numerze nasze­
go pisma podaliśmy odwrotny wynik 
spotkania piłkarskiego Drożdżownia 
Wołczyn — Górnik Miechowice o mi­
strzostwo klasy A gr. I opolskiego 
OZPN. Wynik brzmi 3:o (3:0) dla Gór­
nika. Bramki dla Górnika zdobyli: 
Brom 2 i Golenia 1.

x W meczu o mistrz, kl. C przemy­
skiej L. Z. S. Żurawica odniósł zwy­
cięstwo nad L. Z. S. Wyszatyce 2:1 i 
(2:1).

x W Rozwadowie przemyśla Gwar­
dia odniosła zwycięstwo nad „Sanem" 
2:0 (1:0). Zdobywcami bramek byli: 
Kowalski i Reichert z wolnego. Sę­
dziował ob. Sikora ze Stalowej Woli.

x P. Z. P. N. ukarał 6 miesięczną 
dyskwalifikacją Mazura (gwardia), 
Winnickiegp („Wuwaj") 1 Dawidowl- 
cza (Błyskawica).

x W meczu o mistrz. Pogranicza 
drużyna Przemyśla zwyciężyła Gliwi­
ce 3:2 (2:1). Bramki zdobyli: dla zwy­
cięzców: Krzyżogórski i Jędrzejew­
ski 2.

x Gnot, prawy pomocnik przemy­
skiego Kolejarza doznał na meczu z

Wlóknlarzcm kontuzji żebra i zmu- 
Bzony będzie pewien czas pauzować.

x Poprzerwle, spowodowanej kontu­
zją nogi, zasili ponownie I drużynę 
tut. Kolejarza obrońca Martini.

x Pierwsze walki pięściarskie po re­
organizacji sekcji, toczą zawodnicy 
Związkowca (Przemyśl) z pięściarzami 
JKS Związkowca.

x Treningi pięściarzy tut. Gwardii 
przeprowadza Mryc.

x Na instruktora drużyny piłkar­
skiej tut. „Budowlanych" powołany 
został znany piłkarz Ii-ligowej prze­
myskiej Polonii, L. Klein.

x Drużynę Ogniwo — Stalowa Wola 
zasiliło ostatnio kilku czołowych pił­
karzy B-klasowego Związkowca z Ni-

Z Opolszczyzny
A W ramach imprez urządzanych 

przez. Komitet Odbudowy Warszawy 
— rozegrano w Opolu mecz pilkarss- 
między Opolskim Pod. ZPN a Podko- 
legium Sędziów Piłki Nożnej zakon" 
e.uny wynikiem remisowym 1:1 (0Wr 

ą Uchwałą Zarządu Opolsk. Pod" 
okręgu ZPN przyjęto w poczet człon­
ków PZPN: ZKS Unia Kluczbork, 
LZS Pruszków, PGR Koszęcin, ZKS 
Stal Kuźnia Raciborska.

Ą Zarząd Opolsk. Podokręgu ZPN 
skreślił z listy swych członków ob. 
Duslka za brak zainteresowania się 
sprawami zarządu a dokooptował Du- 
blniewlcza.

x W ub. tygodniu rozegrany został 
turniej piłkarski drużyn oldboyl, w 
którym uzyskano wyniki: oldboye 
Spółdzielni Rzeżn.-Wędl. — oldboye 
Kop. Gliwice 1:2 (0:2). Obie bram*' 
dla kopalni zdobył Hitnerowlcz. „

x Z inicjatywy „starszych panów 
przemysłu maszynowego w Gliwicach 
zorganizowany został turniej piłkarski 
poszczególnych zakładów pracy 
wic. Wyniki pierwszych spotkań- 
Zjednoczenie PW — Gliwickie 
Urządzeń Technicznych 6:1 I3:1''
Zjednoczenie PW — Huta Gliwice 

9:1 (5:0).
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O SZKOŁA Jan Rakoczy I RozmówKi a sporcie
| z uczniami szkół mastawowych |

Marusarza i Dumbadze znają wszyscy
W jednym z numerów „Sportu i 

Wczasów" ukazał sie swego czasu 
artykuł St. Kisielińskiego pt. ,Jak 
zapewnić przyszłość naszemu pił- 
karstwu?" Autor m. in. DorusEył w 
nim sprawę podniesienia naszego 
piłkarstwa przez włączenie gry w 
piłkę nożną do szkolnego progra­
mu wychowania fizycznego.

... w naszych szkołach — pisał 
dyr. Kisieliński — program wycho­
wania fizycznego nie pozwala na 
uprawianie piłki nożnej. A młodzież 
i tak gra w sposób nlezorganizo- 
wany, po ulicach, placach najmniej 
do tego celu odpowiednich, małą

Ignorancja sportowa dziewczynek

Klub jakich wie le
Ha boisko weszła koza. Prze­

rwano grę aż do usunięcia in­
truza, po czym sędzia zagwi­
zdał i zawody prowadzono dalej. 

Nie zdarzyło się to oczywiście na 
meczu ligowym, lecz podczas spot­
kania drużyn szkolnych w Pszczy­
nie. Kilkudziesięciuosobową pu­
bliczność stanowili naturalnie ko­
ledzy szkolni piłkarzy.

Po meczu otoczono nas kołem — 
zawodnicy i kibice — wszyscy z 
Państwowego Gimn. i Liceum im.

B. Chrobrego w Pszczynie. Rozmo­
wa potwierdziła jeszcze raz szereg 
aktualnych, spraw i bolączek spor­
tu szkolnego.

A więc przede wszystkim: jest 
wśród tych młodych ludzi bardzo 
dużo dobrych chęci i zapału. Swiad 
czą o tym w pierwszym rzędzie 
stale wzrastająca ilość członków 
klubu — no i wyniki.

Klub pszczyńskich uczniów ma w 
tej chwili trzy pełne Jedenastki

Mistrzostwa tenisowe uczniów Warszawy

WARSZAWA. NA kortach Legii 
Odbyły się finałowe spotkania w ra­
mach turnieju tenisoweeo młodzie­
ży szkół ogólnokształcących. W fi­
nale gry pojedynczej dziewcząt 
Stoczkowśka (Lic. im. Kochanow­
skiego) zwyciężyła Mieszkowsiką 
(Lic. Gónslkiego) 6:2. 10:8 Spotkanie 
w grze pojedynczej chłopców za­
kończył? silę zwycięstwem Kwiatka 
(Lic. Ogólnolcsztalcace — Grochów) 
nad Cichockim (Lic. Im. Batorego)

Na zakończenie turnieju odbyło 
się rozdanie dyplomów i nagród w 
postaci rakiet i piłek tenisowych, 
ufundowanych przez PZT Rozdano 
również dyplomy ufundowane przez 
PZT WOZT. Kuratorium Warszew­
skiego Okręgu Szkolnego i WKS 
Legię.

W turnieju tym brało udział 80 
chłopców i 12 dziewcząt. Poziom 
gry jaki reprezentowała młodzież, 
byl znacznie wyższy niż w roku u. 
biegłym. Od przyszłego roku roz­
grywki tenisowe odbywać się będą 
w ramach Igrzysk Międzyszkolnych.

Sukcesy MKS Lublin
LUBLIN. W Lublinie odbyły się o- 

kręgowe międzyszkolne zawody lek- 
koail.-i>czne pi; - i •• « e około '» 
zawodników, złożonych z młodzieży 
szkolnej powiatowych miast woje­
wództwa lubelskiego.

Zwycięzcy poszczególnych konku­
rencji: 60 m juniorki — Kolasińska 
(Lublin) — 8.8 sek.; 50 m dziewcząt 
- Wyda (Puławy) — 1.30.5. 100 m ju­
niorów — Janiszewski (Lublin) — 12 1 
sek. Skok wzwyż juniorów — Bień 
(Szk. Bud.) — 1.63 m. Skok w dal ju­
niorów — Baranowski (Szk. Bud.) — 
5.49 m. Pchnięcie kulą juniorów — 
Wierciński — 11.65 m. Rzut oszcze­
pem junorów — Drozd (Szk. Bud) — 
40.40 m. 1.500 m senorów — Paszkie­
wicz (Radzyń) — 4.28.

W punktacji drużynowej szkół mę­
skich pierwsze miejsce uzyskała 
Państw. Szk. Budownictwa — 153 pkt. 
przed Gimn. I Lic. im. Vetterów — 69 
pkt. i Gimn. i Lic. Staszica — 46 pkt. 
Z drużyn żeńskoh w punktacji ogól­
nej pierwsze miejsce zajęto Gimn. i 
Lic. im. Unii Lubelskiej — 87 pkt. 
przed Gmn. i Lic. Vetterów — 57 pkt. 
i Lic. Urszulanek — 30 pkt.

(Hufiec 4) 1.16,4; 3) Maryańskf (Hu- 
.18,8; 100 m wznak junaków: 
i (hufiec 4) 1.22,1; 2) Ogniak 
) Chlebickl (hufiec 5) 1.38,8; 
las. junaczek: 1) Kozłowska 

(hufiec 20) 1.10,3; 2) Matlok (hufiec 17) 
1.20,2; 3) Marczok (hufiec 17) 1.27,2; 
66 m dow. junaczek: 1) Ryslówna (hu- 

) 23,2; 2) Januszewski (hufiec 44) 
3) Brzóska (hufiec 2) 1.16,4; 100 

mtr. klas. Junaków: 1) Grabski (hu­
fiec 6) 1.31,0; 2) Gebaner (hufiec 44) 
1.32,0; 3) Konieczny (hufiec 25) 1.34,0; 
66 m wznak junaczek: 1) Banachówna 
(hufiec 17) 1.11,3; 2) Brzóska (hufiec 2) 
1.18,0; 3) Szafran (hufiec 4) 1.19,0; 33 m 
z granatem junaków: 1) Procel (hu­
fiec 6) 32,2; 2) Januszewski (hufiec 44) 
27,6; 3) Zgaja 32,4; sztafeta 3 x 33 zm. 
junaczek: 1) Hufiec 17 (Banachówna, 
Matloch i Ryslówna) 1.39,0; 3 x 66 m 
zm. junaków: 1) Hufiec 6 (Mariański 
Grabski, Madej) 2.50,4; 2) Hufiec 4 
(Pakuła, Procel, Gałuszek) 2.52,0; 3) 
Hufiec 25 (Slwczak, Konieczny, Oga- 
niak) 2.52,0.

AKS — młodzieży szkolnej 
CHOIRZOW. Zarząd Amatorskiego 

Klubu Sportowego postanowił udzie­
lać do końca bieżącego roku bezpłat­
nych biletów wstępu na swe imprezy 
sportowe dla młodzieży szkolnej Cho­
rzowa. Młodzież będzie wpuszczana na 
boisko grupowo pod kierownictwem 
swych nauczycieli.

LUBLIN. W tych dniach ZKS Ogni- 
wo-Start Krasnystaw obchodził pięcio­
lecie istnienia. Jest to jeden z najsil­
niejszych klubów lubelszczyzny 1 po­
siada kilkanaście sekcji, przejawiają­
cych ożywioną działalność. W ramach 
jubileuszu zorganizowano wyścigi ko­
larskie w 3 kategoriach. Wyścig dla 
zawodników licencjonowanych na tra­
sie Krasnystaw — Zamość — Kra­
snystaw, długości 70 km wygrał Maiń- 
skl (MKS Lublin), 2) Tuora (Ogniwo). 
Wyścig dla kartowiczów wygrał Zdu­
nek (Ogniwo), 2) Mazurek (MKS). W 
spotkaniu piłki nożnej jedenastka ju­
bilata pokonała lubelskie ogniwo 3:0. 
W przedmeczu juniorzy Ogniwa Kra­
snystaw zwyciężyli juniorów Ogniwa 
Lublin 3:2. Towarzyskie spotkanie pił­
ki nożnej pomiędzy MRN Lublina a 
dziennikarzami, zakończyło się nikłym 
zwycięstwem radnych 3:2.

W ramach akcji „Sportowcy na od­
budowę Stolicy" urządzono w Zamo­
ściu liczne imprezy. Mecz piłki nożnej 
Pomiędzy MKS Junak a Gwardią wy­
grali uczniowie 7:1. Unia-Sparta poko­
nała miejscowego ZZK Kolejarza 7:4. 
Mecz siatkówki pomiędzy reprezenta­
cją w piłce nożnej miasta Zamościa a 
MKS przyniósł zwycięstwo uczniom

MKS Lublin wspólnie z lubelską 
Gwardią urządził propagandowe zawo­
dy lekkoatletyczne w małej miejsco­
wości Bychowie. Zawody odbyły się 
na placu ' targowym (!) Poszczególne 
Wyniki: 100 m — Kucharski 11.9 8ek„ 
400 m: Bogucki 1,08 min., 1500 m: Ga­
łecki 4,34 min., 3000 m: Kranek 9,14,2 
min., w dal: Kucharski 5,51 m, wzwyż: 
Prasek 1,64 m, kula: Llsiak 12,15 m, 
dysk: Llsiak 35,52 m. (jk)

Pływacy SP na starcie
BYTOM. W Bytomiu odbyły się za­

wody pływackie Komendy Miejskiej 
s- P. Katowice.

Wyniki: 100 m dow. junaków: 1) Ja­
nuszewski (Hufiec 44) 1,14,6; 2) Procel

ze szmat uszytą piłką. Młodzież ta 
gra sama. Nie ma jej kto dać wła­
ściwych wskazówek...

Przypomniał mi sie ten artykuł, 
kiedy przystanąłem przed jedną z 
katowickich szkół powszechnych, 
gdzie 30 chłopaków (w każdej gru­
pie po 15) konało zawzćęcie teką 
właśnie szmacianą piłkę, z hałasem, 
wśród tumanów kurzu. Niejedno 
kolano było już pokrwawione, nie­
jeden guz wyrósł na czole ale 
toczyła się dalej ambitnie z
stron, choć nie zawsze sportowo. 
Na koniec ośm'o • 
footbaliści, udaljący Cieślików Je. 
ników i Graczów pożegnał się 
okrzykiem: , Cześć! ćześć! cześć !— 
poczem nastąpiły kaskady beztros­
kiego śmiechu

Wraz ze mną przyglądał się spot­
kaniu woźny owej szkoły.

— Co się dotyczy Piłki nożnej - 
oświadczył «n> — i w oaóle sportu, 
to ci tu u/ecęj wiedza niź niejeden 
dorosły!

— Czy rzeczywiście tak dużo wie. 
dzą o sporcie? — pomyślałem. Stąd 
też zrodziła się jedyna w swoim ro- 
dzalu konferencja Wprosiłem s'ę 
na oficjalne rozmówki o sporcie do 
IJI klasy w.-oomniane’ szkoły 
stawowej. Konferencja rozpoczęła 
się ‘ednak dla uczniów — sportow­
ców. niezbyt ciekawie. Pierwsze 
bowiem moje pytanie brzmiało- 
..Kto to był Kościuszko"?

Wśród zebranyoh zapanowało kło 
potliwe milczenie. Wreszcie któryś 
z tylnych ławek odezwał się piskli.

piłkarzy, dwa zespoły siatkarzy, 
drużynę tenisa stołowego, ponadto 
sekcje: lekkoatletyczną, turystycz­
ną, w zimie także narciarską. Pla­
nuje stworzenie lodowiska, będzie 
więc i sekcja hokejowa.

Piłkarze MKS Sporty są na grun 
cle szkolnym swojej okolicy nie­
pokonani, w tenisie stołowym je­
go drużyna zdobywa corocznie mi­
strzostwo w rozgrywkach między­
szkolnych, siatkarze zaś są mistrza 
mi szkolnymi na rok bierzący. W 
biegach Narodowych zawodnicy 
klubu szkolnego stanowili w po­
wiecie grupę najliczniejszą, trzech 
z nich startowało w Biegu Woje­
wódzkim.

To są, w wielkim skrócie, osią­
gnięcia tego ambitnego klubu — 
osiągnięcia, które mogły by być o 
wiele większe', gdyby pozwoliły na 
to warunki. A warunki są trudne. 
Brak jest przede wszystkim ludzi; 
którzy by w sposób fachowy po­
kierowali pracą w klubie, wiele 
dobrego czyni tutaj opiekun sekcji 
sportowej ob. Bulanda, zrozumiałe 
jednak, że_ jeden człowiek nie po­
doła całej pracy wychowawczej. 
Na terenie szkoły nie ma nauczy­
ciela w. i., co oczywiście ujemnie 
wpływa na’ rozwój sportu szkolne­
go w Pszczynie.

I dalej w utartej kolejności zna­
ne bolączki: — brak sprzętu. 6ala 
itp. Wielkie nadzieje wiąże się z 
przejęciem klubu przez ZMP. Sala 
gimnastyczna w szkole jest znisz­
czona. Potrzebny byłby generalny 
remont, na który brak funduszów 
itp. itp.

Wszystkie te bolączki odzwiercia- 
dlają dość wiernie warunki, w ja- wara i o-zyri.-.-., - ——■ —j--- 
kich pracują nasze kluby szkolne zawodników najpopularniejszym: 
na prowincji. A wniosek stąd chy- I okazali s'-ę uczestnicy „Tour de Po 
ba jeden: trzeba jm pomóc. (K) I logne" — Clark i Niculescu.

je-

naczelnik!
— Ale jaki naczelnik? — pytałem 

dalej.
Padło kilka różnych odpowiedzi 

niezbyt pewnych.
Na odsiecz chłcrocom i dla rafowa 

niia honoru pospieszyła nauczyciel, 
ka, tłumacząc że klasa ieszcze nie 
przerąb ała Tadeusza Kościuszki na 
iekdach historii

W sprawach sportowych okazało 
się, że woźny miał rację. Klasa 
orientowała sie doskonale. Wszyscy 
jej uczniowie wiedzieli dobrze kim 
jest Stanisław Marusarz. Jest to o 
tyle ciekawe że na 54 chłopców tyl 
ko 12, dzięki posiadanym deskom, 
zasmakowało 'już narciarstwa. O 
Cieśliku i Janiku wiedziała 
kszcść uczniów. Ne dalszych 
soach znajdowali sie bokserzy: No­
wa r a i Szymura. Z zagranicznych

Osiągnięcia szkół budownictwa
W dniach 6, 7 i 8 października od­

będą się w Świdnicy I ogólnopolskie 
igrzyska hufców szkolnych SP Ośrod­
ków Szkolenia Budowlanego Mini­
sterstwa Budownictwa. Szkoły te ma­
ją już za sobą poważny dorobek pra­
cy na polu sportowym. Niestety do 
tej pory niewiele na ten temat się 
pisało. Warto' więc zorientować 3ię w 
możliwościach tej młodzieży.

Zacznljmy od Bytomia. Ośrodek ten 
znany jest na polu sportowym, a 
szczególnie odznaczył się masowym 
udziałem w Biegach Narodowych jak 
i w międzyszkolnych mistrzostwach 
okręgu śląskiego w siatkówce. W Bie­
gach Narodowych zawodnicy tego 
ośrodka zajęli szereg czołowych 
miejsc. Drużyna siatkówki w między­
szkolnych mistrzostwach Okręgu 
Szkolnego doszła do finału. Ośrodek 
posiada dobrze grającą drużynę piłki 
nożnej, która rozegrała szereg spot­
kań z klubami zrzeszonymi. Wyniki 
te zawdzięcza przede wszystkim ko­
mendantowi hufca szkolnego, St. Ja- 
churze, znanemu zawodnikowi Lech-i.

Równie na dobrym poziomie posta­
wiony jest sport w Ośrodku Szkole­
nia Zawodowego w Poznaniu. Ośro­
dek ten zwraca uwagę na rozwój lek­
koatletyki i uzyskał szereg dobrych 
wyników (100 m — 12 sek., skok w 
kula — 12 m). W pływaniu na 100 tn 
daw. notuje 1,14, 100 m klasycznym 
— 1,46. W turnieju zorganizowanym 
przez miejski zarząd ZMP drużyna 
siatkówki zajęła drugie miejsce. Ze­
spół piłki nożnej wykazuje także ak­
tywność. Poznaniacy sumiennie przy­
gotowują się do Igrzysk.

W Liskowie pow. Kalisz Ośrodek 
promienieje swoją działalnością spor­
tową na całą gminę, zajmując w Bie­
gach Narodowych jak i w marszach 
jesiennych pierwsze miejsca. Przygo­
towuje on pilnie swoje drużyny siat­
kówki 1 piłki nożnej do igrzysk, brak 
mu tylko dostatecznej ilości sprzętu. 
Jarosław znany jest ze swoich wyni­
ków. Uczniowie Ośrodka są w posia­
daniu szeregu rekordów i doskona­
łych wyników w lekkoatletyce na te­
renie całego powiatu. Spodziewać sią 
należy, że Ośrodek Jarosławski bę­
dzie niebezpiecznym przeciwnikiem. 
W Toruniu Ośrodek jest nieduży, pod 
względem liczebnym, jednakże bierze 
stały udział we wszystkich imprezach 
organizowanych w Toruniu w ramach 
zawodów szkolnych. W biegach naro­
dowych uczniowie Ośrodka zajęli dru­
gie miejsce.

We Wrocławiu znajdują się dwa 
Ośrodki Szkolenia Budowlanego. Je­
den szkoli murarzy, cieśli, elektry­
ków 1 ślusarzy, drugi — stolarzy, ma­
larzy. szklarzy i mechaników maszyn 
budowlanych. Oba ośrodki poważnie 

| traktują działalność sportową, a szcze

gólnle IV Ośrodek w Karłowicach ma 
już poważne osiągnięcia. Wyniki za­
wdzięcza on przede wszystkim ko­
mendantowi hufca por. Olekslewlczo- 
wl, który sam posiada tytuł mistrza 
Wrocławia w szabli. Nie ma się więc 
czemu dziwić, że właśnie w tym O- 
środku szermierka zajmuje dominu­
jące miejsce. Junacy: Knap 1 Rad­
wański zostali wyznaczeni na obóz 
szermierczy juniorów w Karpaczu, 
zorganizowany przez Polski Związek 
Szermierczy, a obecnie na treningi 
zorganizowane we Wrocławiu z fecht 
mistrzem Keveyem uczęszcza 12 ju­
naków. W mistrzostwach kół sporto­
wych Zrzeszenia Sportowego Budo­
wlani drużyny Ośrodka w piłce noż­
nej i siatkówce zajęły pierwsze miej­
sce. Poza tym drużyny te rozegrały

Sportowcy 
na dożynkach

KRAKÓW. W uroczystościach do­
żynkowych w Poroninie,, na które 
przybyli: prezes Związku Samopomo­
cy Chłopskiej — Mojzyszek. prezes 
Wojewódzkiej Rady Sportu Wiejskie­
go — Krejczuk 1 delegat Wojewódz­
kiego Urzędu Kultury Fizycznej — 
mgr Ulrich wystąpili sportowcy ZKS 
Związkowiec (fraków), dając pokazo­
we występy W zapaśnictwie i podno­
szeniu ciężarów. Miejscowa ludność, 
zgromadzona tłumnie na dożynkach 
w dowód wdzięczności za zorganizowa 
nie pokazów sportowych ofiarowała 
zawodnikowi Bajorkowi jeden z Wleń 
oów dożynkowych. Wieńce dożynko­
we otrzymali: przewodniczący pra­
cy — rolnicy, mianowicie: Skupień; 
Lukaszczyk; Orawicz oraz przodowni 
ca pracy z fabryki papierniczej w 
Białym Dunajcu — Graen.

W czasie uroczystości dożynkowych 
występowały artystyczne zespoły re­
gionalne z Poronina 1 Murzasichlu 
oraz kapela ludowa pod kierownic­
twem Wincentego Kunkasa. Po popi­
sach aportowych, na które złożyły 
się: zapaśnlctwo: podnoszenie cięża­
rów: mecze piłki siatkowej, między 
Spójnią z Czarnego Dunajca a Kole­
jarzem z Zakopanego oraz mecze pił­
ki nożnej, między zespołami Czerne­
go Dunajca j Poronina, odbyła się 
zabawa ludowa.

W czasie uroczystości dożynkowych 
•wręczono biblioteczkę dla miejsco­
wego Koła - -------- —----
Chłopskiej.

Związku Samopomocy

*
Upale, która byta rezydencją 

w, a później prezydenta i bastlo- 
władz sanacyjnych odbyły się

Trzech chłopców znało wybitniej­
szych pływaków, o szermierzach 
jakoś nikt z całej klasy nie słyszał. 
Przy pytaniach, związanych ze spor 
tern kobiecym niemal wszyscy ucz­
niowie byli dobrze poinformowani 
o sukcesach i specjalności Nliny 
Dumbadze. Na drugim miejscu znali 
dowała się Jadwiga Jędrzejowska, 
na trzecim dopiero Wajsówna.

Wiadomości o sportowcach za­
wdzięczali wszyscy uczniowie czy. 
temiu gazet. Przy okazji zahaczyliś­
my o ich ulubiona lekturę książko­
wą. Najpopularniejszym autorem 
okazał się Jack London, na drugim 
miejscu jakiś „Klddf" — o którym, 
niestety, ja nie byłem w stanie nic 
powiedzieć.

Ośmliu chłopców przyznało się do 
umiejętności pływania. Wszyscy 
chętnie lubią biegać 1 skakać kto 
dale . Wreszcie przyszliśmy na pił­
kę nożna.

— Kto jest piłkarzem?
Wszyscy podnieśli rece i trudno 

było się zofiętować czv może w 
masie rąk, nie ukrył sie jakiś prze­
ciwnik footbalu. Padło więc pyta-

— Kto nie gra w piłkę?
Trzech podniosło rece Odpowie­

dz' ich były następujące:
Pierwszego: „Szkoda butów".
Drugiego; „Rodzice mi nie pozwą 

leja".
Trzeciego. ,Nie gram, bo kto gra 

w piłkę, ten nie rośnie!!'
Poza tą trójką, wszyscy uczniowie 

nawet ci których cała klasa uważa 
za „patentowanych niedołęgów", 
chcieliby grać w mistrzowskiej dru 
żynie piłkarskiej. Trzech chciałoby 
zostać dobrymi bokserami. Dziewię­
ciu, choć tylko ośmiu umie się po 
ruszać w wodzie, marzy 0 tytułach 
mistrzowskich w pływaniu. Niewie­
lu pragnie wstąpić w ślady Marusa­
rza, lub też zająć eię lekką atlety­
ką Znaczny ich procent chciałby 
wygrać „Tour de Pologne".

Większość klasy ma też zdecydo­
wany pogląd na wybór przyszłego 
zawodu. Przna.imnief połowa prag-

nie się poświęcić morzu i wstąpić 
do marynarki. (Wyraźny wtpływ 
Londona). Wielu chłopców marzy o 
lotnictwie. Jeden tylko chciałby zo­
stać lekarzem a ani jeden nauczy-

NEe inaczej .przedstawię się sytu­
acja w VI klasie, a wiec u ch.opców 
starszych, z którymi nawiązałem 
rozmowy. Nojpopularnćeisze wśród 
nich jest piłkarstwo Wzrósł 
tylko procent amatorów boksu i 
lekkiej atletyki. Szermierze awan­
sowali: Sobika znało ze słyszenia 
aż ośmiu. Doszła też nowa gałęź — 
szybownictwo. Zawody na Żarze 
zrobiły swoje. Kemoownie j Zient­
kowi mogą przybyć konkurencji. 
Obok Jacka Londona, jako najpopu 
tamtejszy pisarz zjawił się Mećs-

Zdecydowanymi nieukami sporto­
wymi okazały sie natomiast dziew­
częta z III klasy. To stuprocentowe 
ignorantki sportu. Na 50_ w klasie, 
zaledwie 4 umiały pływać 6 próbo, 
wało jeździć na nartach, a 10 na 
łyżwach Kilka zaledwie słyszało o 
Dumbadza 3 znają Jędrzejowską, 
żadna nie wiedaiata nic o Wajsów- 
nie. Z autorek najpopularniejsza 
okazała się Rodziewiczówna. Wszyst 
kie chciałyby umieć świetnie tań­
czyć. Ambicji zdobycia tytułu mis­
trzowskiego nie zdradziła ani jedna.

Znacznie lepiej pod tym wzglę­
dem przedstawia Sie sytuacja w V 
klasie uczennic. Na 48 dziewcząt. 8 
umie pływać, 10 posiada narty, 10 
— łyżwy, kilka gra już w tenisa, o 
Dumbadze słyszały wszystkie. O 
Jędrzejowskiej i Waisównie rów­
nież, Walesiewiczówna zalimuje na­
stępne miejsce. Największe zainte­
resowanie skupia sie Jednak w Ma­
sie podrastających panienek na 
„woogie boogie". o którym z rów­
nym zresztą znawstwem potrafiły 
opowiadać jak o walcu, tangu i 
polce. Tylko cztery mają ambicje 
sportowe, w tym 3 chciałyby wy­
grywać w tenisa, a jedna zostać 
mistrzynią pływania.

Wyciągnięcie wniosków z tych 
rozmów pozostawiam bardziej 
kompetentnym od Siebie

Z Mkiei atletyki krajowej

już w bieżącym sezonie szereg spot­
kań z WKS Legia, ZS Gwardia, z 
Kołami Sportowymi PPB, CSPPB, z 
III Państw. Ośrodkiem Min. Bud. o- 
raz z Ludowymi Zespołami Sporto­
wymi. W Biegach Narodowych zorga­
nizowanych przez plon Budowlanych, 
junacy Ośrodka brali gremialny u- 
dział. Startowało ich ponad 300, przy 
czym wszyscy osiągnęli wymagane 
minimum. Junacy: Pfotrowski, Stę­
pień i Michalik zakwalifikowali się 
do biegów na szczeblu miejskim. 
Warto też zaznaczyć, że hufiec IV 
Ośrodka zdobył drużynowe mistrzo­
stwo w strzelaniu Komendy Miejskie) 
SP Wrocław.

O pracach przygotowawczych pozo­
stałych Ośrodków — w numerze na- • 
stępnym. (Zb. S.) I

Okr. Krakowskiego wzięły udział ze­
społy kolejarskie z Bochni, Jarosła­
wia, Krakowa, Przemyśla. Suchej 1 
Tamowa. Najlepsze wyniki osiągnęli
— jak już' donieśliśmy Konikówna w 
taili 14.96 i BOkus w dysku 36.50 m.
— poza tym jednak wielu z kolejarzy 
zaprezontowało się b. dobrze.

W konkUTencjaeh żeńskich odnio­
sły zwycięstwa: 60 i 200 m. Białkow­
ska (Tarnów) 8.5 i 28.6 s.: — 100 m 
Gorzkowska (Kraków) 13.4 sek.; 500 m 
Kuczyńska (Tarnów) 1.31.4 min., 80 m 
pł. Janiszewska (Kr) 15 sek.; wzwyż 
i w dal Borowcówna (Kr) 4.80 m i 141 
cm; dysk i oszczep Konikówna 36.85

W konkurencjach męskich: 100 m. 
Borzęcki (Kr) lż.l sek.; 200 m Stadnik 
(Kr) 24.8 sek.; 800 m. 1.500 i 5.000 m. 
Niemczyk (Kr) 2.02.9 min. 4.18 min. 
16.18 min.; 110 m. pł. Dorochlnlckl 
(Kr) 18.8 sek.; skok w dal 1 trójskok 
Mauthe Jarosław 6(19 m. 12.31 m» 
skok wzwyż Potocki Kr. 169.5 cm, 
tyczka Janiszewski (Kr) 310 cm; kula 
Dotaoszyńskl Jarosław 12.60 m. osz­
czep Skubisz (Przemyśl) 46.28 m.

CZĘSTOCHOWA. W czwórmeczu 
Ickkoaitlletycznyni Związkowiec — 
Włókniarz — Ogniwo Spójnia uzyska 
no następujące wyniki: PANIE: 60 m
— Rogowska (Ogniwo) 9.7 sek.: 500 m
— Bielska (Ogniwo) 1.42.4, kuta —

w dal — Jaszczówna (Związkowiec) 
392^ wzwyż — Dertichówna (Oignt-

MĘZCZYZNI: 100 m — Borek (Spój 
nia) 12.2 sek.; 480 m — Kiner (Włók 
niarz) 95.3 a.; S00 m — Derlich (Ogni­
wo) 2J6.7 min.; 3.000 m — Gałaszka 
(Związkowiec) 10.07 min.; 4X100 m — 
(Związkowiec) 48.9 sek.; sztafeta olim 
pljska — Spójnia 3.54 min.: sk«k 
wzwyż — Klauna (Związkowiec) 155; 
w dal — Liczberski (Włókniarz) 551 
csn; kula — 17-letal Filrpecki (Spój­
nia) 10 m; granat — Fiilpeckl 60.42 m, 
dysk — Fiilpeckl 30.60 m. W klasy­
fikacji ogólnej zwyciężył Związkowiec 
54 pkt. przed Włókniarzem 38 pkt.; 
Spójnia 38 pkt. 1 Ogniwem 29 pkt.

i. ia.3

POZNAN. (wł.) Zawody lekkoatle­
tyczne Ośrodka Szkoln. Zawód, przy 
HCP między drużynami Gimnazjum 
1 Liceum przyniosły następujące wy­
niki: 60 m: 1) Kaczmarek 7,3, 2) Gin- 
trowskl 7,8; 100 m: 1) Glntrowski 12,1, 
2) Kaczmarek 12,2; 300 m: 1) Koniecz­
ny 40,3, 2) Waszak 40,8; 800 m: 1) Pa- 
szczyk 2,15,8, 2) Konieczny 2,18; 1500 
m: 1) Szczupaki 4,51,2, 2) Stachowiak 

kok w dal: 1) Kosickl 5,91, 2) 
5,84 m; skok wzwyż: 1) Ku- 
1 Ciesielski po 1,58 m; trój­

skok: 1) Kasprzak 11,17, 2) Forycki 
10,99 m; kula (5 kg): 1) Ciesielski 11,13 
m, 2) Coda 10,62 m; dysk (1 kg): 1) 
Stasiak 36,10, 2) Nowak 36,05: oszczep: 
1) Czekała 48,70 ni, 2) Paszczyk 34,06.

pierwsze po wojnie na wielką skalę 
dożynki. Obok rolników z Inowladza 
Królowej Woli i samej Spały ucze­
stniczyli w nich przedstawiciele 
władz organizacji politycznych i spo­
łecznych. przodownicy pracy oraz 
przebywający na wczasach w ośrod­
ku FWP Spała związkowcy z całej 
Polski. Wczasowicze brali udział rów­
nież w występach artystycznych zor­
ganizowanych z okacji dożynek.

Stan rozgrywek 
w hoke u na trawie

POZNAN. Spotkanie o mistrzostwo 
Polski hokeja na trawie między SKS 
Chrobry Gniezno 1 Kolejarz Gniezno 
przyniosło zwycięstwo drużynie szkol­
nej 1:0 (1:0). Jedyną bramkę strzelił 
Piotrowski.

Tabela mistrzostw Polski przedsta­
wia się następująco:

Stella Gniezno 19 p.
Związkowiec Poznań 15 p.
SKS Chrobry Gniezno 11 p.
Związkowiec Środa 9 p.
Kolejarz Gniezno 7 p.
Gwardia Ostrów 2 p.
Włókniarz Lechia 'Pozn. 1 p.

Ormowcy 
Chrzanowa 
wygrywają

Indywiduatale Urbańczyk z Białej 2.09 
godz.; w marszu zespołów kobiecych 
na 8 tan. wygrało Jaworzno 52 min.

Strzelanie drużynowo Bochnia 28 
pkt. indywidualnie Łyszczarz Chrza­
nów 4i/t pkt.

Piłka nożna Kraków pokonał Chrza 
nów 6:1; N. Sącz 3:0. Myślenice 2:0; 
i zdobył pierwsze miejsce.

W zawodach lekkoatletycznych 
wszechstronność wykazał Jano z Bia­
łej, który wygrał biegi 800 m 1 2.500 
m w 2.27 min. I 7.15.3 min.; wzwyż 
160 cm.; w dal 6 m. a na 100 m. był 
drugim 12.1 sek.

GRUDZIĄDZ. W Grudziądzu odbył 
się czwórmecz lekokatletyczny junto 
rów o mistrzostwo Pomorza. Starto­
wało 78 zawodników ze wszystkich 
miast i miasteczek Pomoraa. Zwycię­
żyła Spójnia (Grudziądz) — 185 pkt.; 
przed Gwardią (Bydgoszcz) — 183 
pkt.; MKS-em (Inowrocław) — 148 
pkt. i Pomorzaninem (Toruń) — w 
pkt. Z uzyskanych wyników na wy­
różnienie zasługuje czas sztafety 
MKS (Inowrocław) na dystansie 4X100 
m — 48.8 sek., który jest nowym re­
kordem juniorów Pomorza. W meczu 
lekkoatletycznym seniorów Pomorza­
nin (Toruń) pokonał Spójnię 87.S2 pkt.

Odpowiedzi Redakcji

KRAKÓW (wł.). Wojewódzkie zawo 
dy marsoowo-strzelecfcle. które odby­
ły się w Krakowie przyniosły w ogól 
nej punktacji zwycięstwo zespołów* 
U oni przechodni puchar Woj. Ko- 
Onmowcam Chrzanowa 24 pkt. Zdoby 
mendy ORMO.

W marszu na 20 tan drużynowo zwy 
ciężył zespół Chrzanowa 1.14 godz.:

SASKA EUGENIUSZ, POZNAN. Wy­
niki 1 tabele zagłębiowsklej A kla­
sy podajemy w wydaniu śląskim 
a w miarę możliwości umieszcza­
my je w Innych wydaniach.

R. M., DĄBROWA GÓRNICZA. Jak 
wynika z wagi I wzrostu, jest pin 
dóbrze rozwinięty fizycznie i odpo 
włada warunkom, stawianym wie- 
Wbolstam. To, ta osiąga pan słab­
sze wyniki niż rówieśnicy, wynika 
przypuszczalnie z braku racjonal­
nego treningu 1 znajomości elemen 
tarnych zasad techniki lekkoatle­
tycznej. Radzimy zwrócić się do 
jakiegoś klubu sportowego 1 treno 
wać pod okiem instruktora. Wska­
zanym by było. aby pan przed 
poczęciem intensywnych tre 
gów, zwrócił się o poradę do s 
towego lekarza, który zbada

pańskiego zdrowia. W czasie tre­
ningu zwracać należy uwagę na u- 
trzymywanie się wagi. Spadek na 
wadze jest pierwszym wskaźnikiem 

przetrenowania. W sprawie tabel 
fińskich radzimy zwrócić się do 
PZLA. Warszawa. Puławska 2. Z 
podręczników polecamy Sldorowi- 
cza . Biegi średnie", Zakrzewskie­
go ,,Skoki": Weissa . Biegi krótkie 
1 artykuły, HCllasza jako uzupełnie-
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lato na Baraniej trwa dłużej
Wisła, we wrześniu

Już jesień, ale Beskidy zielenią 
się jeszcze, choć zieleń drzew li­
ściastych matowieje, nie tracą je­
dnak nic ze swej krasy. Nie dziwo­
ta też, że w Wiśle domy wczasowe 
pełne są jeszcze gości, a co niedzie 
lę przyjeżdżają wycieczki z najod­
leglejszych nawet miejscowości 
przemysłowego Śląska.

Beskidy bowiem to ogród ślą­
skiego świata pracy. Są tacy co do 
Wisły przybywają już w sobotę, w 
gromadzie. Ale są i indywidualiści. 
Samotnicy. Chodzą sobie tylko zna 
nymi ścieżkami od schroniska do 
schroniska, wchłaniając radość ob­
cowania z krajobrazem Beskidu.

Wędrowanie to forma wypoczyn­
ku, która z roku ne rok znajduje 
coraz więcej uwagi ze względu na 
swe doniosłe znaczenie nie tylko 
zdrowotno-wypoczynkowego ale i 
nie tylko surowe wchłanianie wra­
żeń. to także szkoła poznawania 
życia w jego różnych przejawach.

Wędrujący zapoznaje się z ota­
czającą go przyrodą, interesuje się 
florą i fauną, wzbogaca swe znajo­
mości z dziedziny krajoznawczej, 
pogłębia swój stosunek do rodzime 
go folkloru, sztuki i kultury ludo­
wej. poznaje warunki bytowania 
mieszkańców mijanych okolic. Jest 
cała gama szczegółów, które prze­
nikają do świadomości wędrujące­
go.

Idziemy więc w góry. W Beskidy. 
Mamy dwa dni wolnego czasu. Czy 
warto spędzać go w kawiarni, kie­
dy świat jest tak piękny? Wyrusza 
my ze stacji Wisła-Głębce. pniemy 
się z lekka pod górę, nie wysoko 
i nie daleko. Na Kozińce. Jest tam 
schronisko, są noclegi. Schronisko 
to przejmie wkrótce Polskie Towa­
rzystwo Tatrzańskie. Będzie więc 
można korzystać ze zniżek. Krótki 
odpoczynek. Spojrzymy w dół. Na 
południu garb Stożka i sąsiednich 
pagórów. W dole piękna dolina 
Wisły. Gdy podejdziemy nieco wy­
żej widać grzebień baraniogórski 
pokryty gęstą zielenią lasów.

Idziemy dalej. Wędrówka potrwa 
10 godzin. Dobrą ścierzynką. ma­
jąc po jednej i drugiej stronie wspa 
niałe widoki, posuwamy się powoli 
w kierunku Kubalonki. Jest to pa­
gór istebniański. Podobno nazwa 
jego wywodzi się od Jakubowej 
Łąki, Kubyłąki? skąd krok do Ku­
balonki. Po półgodzinnej wędrówce 
jesteśmy na Kubelonce. Gdyby był 
czas zeszlibyśmy do Istebnej bar- 
d’i iCeresbjącej wioski górskiej,

Jubileusz Pafawagu
WROCŁAW. Rokrocznie orgaziizowa i ważna, zważywszy, 

ne święto ąportowe >ćlubu robotnicze l młody. Jest to zasł

roczni-
1 pręż: 
łu kr
Wśród 
PaństWMA ruuęai v»agvuvw.

ZS Stal Pafawag liczy dzisiaj po- i 
nad 5 tys. członków. Jest no cyfra po !

ifawag Jest przeglądem dorobku 
lgnięć sportu Wrocławia. Tego- 
e święto było manifestacją siły 
łności klubu zasłużonego na po-

Na święcie Pafawagu we Wrocławiu defilują: u góry kolarze klubu, 
w środku zarząd z prez. Machelem na czele i lekkoatletki.

Fot. Swierczyński.

a stamtąd może nawet i dalej — do 
Koniakowa i Jaworzynki. Na Ku- 
balonce wspaniałe sanatorium dla 
dzieci gruźliczych, jedno z najpięk 
niejszych w Polsce. Nie zatrzymu­
jemy się tu dłużej na asfaltowej 
drodze, lecz skręcamy w lewo, i 
idąc prosto dochodzimy do punktu, 
gdzie się rozchodzą dwie drogi. Je­
dna do Zameczku Prezydenta. Te 
omijamy, a kierujemy się czerwo­
nymi znakami na t. zw. „Steców- 
kę“.

Godzinka drogi, prawie cały czas 
lasem. Jesteśmy na „Stecówce". 
Kilka chat góralskich. Schronisko. 
Prywatne. Michała Legierskiego. 
Można w nim z nie wielką grupą 
zanocować. Jest tu też świeżo wy­
budowana stacja meteorologiczna. 
Można dowiedzieć się jaka będzie 
pogoda nazajutrz. Obsługuje ją 
właściciel schroniska. Krótki odpo­
czynek i marsz na Baranią Górę.

Ścieżka wyraźna, znakowanie bar 
dzo dobre. Ale tam. gdzie strzałka 
wskazuje zejście na dół do Czarnej 
Wisełki, a więc po półgodzinnej wę 
drówce ze Stecówki, a napis głosi: 
..Na Baranią" — nie skręcamy w 
dół. Maszerujemy inną drogą na 
Baranią. Prosto. Mijamy Pietro- 
szonkę. Wpatrujemy się w Beskidy 
za Olzą. Przyglądamy się gołemu 
„Złotemu Groniowi" i niemniej 
wyleniałej ..Ochodzitej". Dociera­
my do punktu trianguiatyjnego, 
idąc stale czerwonymi znakami. 
Patrzymy ze szczytu wierzchowiny 
w dal. Radzę bardzo uważać przy 
wchodzeniu po drabince na punkt 
obserwacyjny. Raczej ograniczyć 
się do obserwowania krajobrazu z 
dołu. Babia Góra, Pilsko i inne 
szczyty Beskidu Żywieckiego. Cza­
sem w dali w zamgleniu Tatry. W 
prawo szczyty słowackiej Fatry. 
Rozsudec poszarpaną linią lamie 
horyzont nieba.

Ale idziemy dalej — do schroni­
ska. które już jest z dala widoczne. 
Kto ma dużo sił, ten może się le­
go samego dnia „wygrzebać" je­
szcze na szczyt Baraniej, by rado­
wać się wspaniałością zachodu

Kto nie lub: rozmarzać się może 
zbierać maliny (choć jest ich już 
niewiele , grzyby, a przede wszyst­
kim czernice. Są jeszcze borówki 
Bo lato w Beskidach jest później­
sze. Nawrót do schroniska i noc­
leg.. . (radzę mieć swój jasiek; ju 
tro wczesnym rankiem wyruszamy 
dalej.

Droga na szczyt Baraniej; może 
nieco uciążliwa. Iść wolno Mamy

dużo czasu. Ze szczytu Baraniej 
piękny widok. Kto ma mapkę o- 
rientuje się w sytuacji. Taką map­
kę można nabyć za złotych 60; wy­
dana została w roku ubiegłym przez 
PTT, oddział w Bielsku. Jest na 
ogół dokładna; szlaki kolorowo o- 
znaczone bardzo ułatwiają orien­
tację.

Z „Baraniej" schodzimy czerwo­
nymi znakami w dół na Magónkę. 
Potem zielonymi na Malinowską 
Skałę. Po drodze wpatrujemy się 
chciwymi oczyma w piękno żywiec 
kiego Beskidu. Wspaniała panora­
ma. Jest przedziwnie spokojnie. Do 
chodzimy do szczytu Malinowskiej 
Skały. Zwiedzamy jaskinię. Czerwo 
nymi znakami posuwamy się dalej 
do schroniska na Białym Krzyżu. 
Niestety w okresie wojny zostało 
spalone. Lecz jest tu już stacja tu­
rystyczna PTT. Można dostać (ta­
nio!) mleka i chleba z masłem. Od 
biedy można nawet przenocować. 
Ale idziemy dalej — do Wisły. 
Chcemy zdążyć na pociąg wieczor-

Po dwu godzinach marszu jesteś­
my ne Kamiennym. Wypatrujemy 
Wisłę. Jest w dali. Poznajemy 'jej 
Charakterystyczną dolinę. Ocieramy 
się o Brenną. mijamy samotny do- 
mek-schronisko SNPTT „Watra", 
poczem schodzimy w dół.

Jesteśmy znów w Wiśle. Obyliś­
my bez przewodnika.' Zawdzięcza­
my to doskonałemu znakowaniu 
ścieżek, które wykonano w ubie­
głym roku. Wracamy do domu syci 
wrażeń, trochę zmęczeni, ale jakże 
zadowoleni z odbytej wędrówki.

MOST

Szklarska Poręba wzorem dobrej organizacji
Turystyka i sport w programie stałych zajęć wczasowiczów

to klub | koatletyczne Katowice — 
robotni- [Opole • ——- -----

.—. - «. gruzów wla.
fabrykę, uruchamiać maszy- krzewienia 

rnocześnie z (Wbudowaniem i cza lekko;

że jest
i.v zasługa kadr

; czych. które rozpoczęły z

warsztatów pracy przystąpiono do od uwia.uw: ;
budowania boiska. Urządzono bieżnię Pucińskl, którzy potrafili

i : skocznia boisko zaroiło się miło- — -------—_.-z ...
| śnikami sportu. Niewielu ludzi pa­
mięta. że właśnie Pafawag zainicjo­
wał dziś Już tradycyjne zawody Ick-

! o puchar prezydenta Wrocła- 
Duże zasługi położyli na polu 

..•.iczia ruchu sportowego, zwłasz- 
<;« lekkoatletyki, robotnicy, a obec­
nie kierownicy działów: Solarski ,1 
Pucińskl. którzy potrafili pociągnąć 
młodzież i zaszczepić w niej umiło- 

, wanie sportu. Za pierwszymi entu­
zjastami poszli inni. Klub powię­
kszał się z dnia na dzień, rozbudowy­
wał nowe sekcje, tak. że obecnie po­
siada 10 sekcji, które wykazują żywą 
działalność. Barwy Pafawagu są re­
prezentowane na wszystkich impre­
zach nie tylko Wrocław.a alt całej 
Polski. Nazwiska Kwiatkowskiego 
Krysmślskicgo Sc wale Chelczyńsk le­
go. Dąbrowskiego czy Czajkowski’’. 
g> — są popuiarn* wśród społeczeń­
stwa wrocławskiego

Sportowcy Rafawagu odznaczają sle 
wielką amb.cja wolą zwycięstwa, 
pracowitością | zrozum --rem warto­
ść pracy zespołowej C: sam: którzy 
odnoszą zwycięstwa na boisku są 
nierzadko przodowi iz.nn racjonali­
zatorami i rze-einym! pracownikami 
Zdobyte w szlachetne.* walc- 
wej na boisku czy 'r.r.p.u dodatnie 
cechy charakteru jak śmiałość wy­
trwałość zreczn .*ć szybkość m-cyzl 
przenoszą do warsztatów dc co­
dziennej pracy i dzięki temu iw-eio*" 
k-otnta-ą wysiłki

Do udziału w Swifcie -portowym 
klubu Pafawag żaproszon- między in 
nymi Międzyszkolny K.-i': So.utOA-y 
Czarni Fakt ten nie był dziełem przy 
padku Rabotn.cy Pafawagu wiedza 
Ze MXS Czarni zrzeszający młodzl-t 
szkół zawodowych powiększy kiedyś 
szeregi sportowców klubu Stal Pafa­
wag i że młodzież ta — to przyszli

Z okazji jubiieusz-.i odbyły się we 
Wrocławiu zawody lekkoatletyczne

Wynikł. 100 m — li WampC. :17:
2) Konieczna 119. 8) Borysiewicz 12.'.
41 Makowiecką 12Ź. 1.500 m^- Szy­
szynki 3.38 3. 41 Jaskókowski 4 41 0 
3J100 m — Kwiatkowski 9 4’1. 2: 
Morawski 9 44 4 ; 3) Szybejko 9 47.8 
4) Sławiński 9 50 0. Wzwyż - 1 Czer­
ski i?5: 2 Mąslor 170 31 WójWW.CZ 
170. 4) PewrJewtcz 156 W <lal — l G • 
żelewski 63S (nowy rekord okręgui. 
21 Konieczny Sl’; 3) Sienkiewicz 305 
Dysk — 1) Sienkiewicz 35 51 2) A’-

1 _ szerokich rzesz robotników

drzejewicz 33 83 31 Grzywa 32 24. 4 
Jaremko Sl.i2 Kub — b Sienkiewicz 
: 108 2) Czerski !0 63 3' Jaremko 10 6' 
4! Palezak 10 41

KOBIETY. 60 m Juniorek — 1) Kat 
te: 8.3; 2) Machowska 8 5; 3) Górecki 
8 5. 4 Kobylińska 8 6 Mm seniorek 

11 Stępkowska 8.4; 2 Działów 9.0. 
3 Wierzbicka 9 1 4) Buczma 9.2. loo 
in — Kuf tel 13.4 (nowy -ekord okrę­
gu, '?) Stępkowska '.3.5; 3) Machow­
ska 13.6 41 Górecka 13.8 Wzwvł —
R inczewska ' 40 Strzeszyńska l 33 
3 Kudrowska i.22 41 Hem 126 Wdał 
- 11 Barylanka łSG; 2) Dzisiów 450.
3) Buczma 449; 4) Ronczeska 431.
Oszczep — 1) Jewnlewicz 4B.57, 2) 
Suwała 42.15; 3) Wompel 88.41; 4) Grzy 
wa 86.27. Kula — 1) Strusińska 9.52; 
2) Krysińska 9.22: 3) Dudkówna 8,22 [
4) Sumkowska 8142.

Praca domu „ZZK" to zasługa mło­
dego i energicznego, jego kierownika 
Franciszka Niepsuja, który nie szczę­
dzi wysiłku, by wczasowicze będący 
pod jego opieką czuli się jak najle­
piej i wywieźli najmilsze wspomnie-

którą winno slę^ popularyzować wśród

Pocieszającym objawem jest praca 
na tym odcinku w szeęegu domów 
czuwają ^brak sił dó pracy, mogą się 
poszczycić pięknymi wynikami. Je­
den z takich domów znajduje się w 
większy dom wypoczynkowy, należą­
cy do FWP, noszący nazwę „ZZK". 
Posiada 117 pokoi i potrafi w jednym 
turnusie przyjąć 350 wczasowiczów. 
Położony na wysokości 770 m n..p. m. 
ma komfortowe wyposażenie, oraz 
wspaniały park z boiskiem do- siat­
kówki.

Godną pochwały jest akcja tury­
styczna, jaką kierownictwo tego do­
mu prowadzi dla wczasowiczów. W 
każdym 14-dniowym turnusie urządza­
nych Jest 8 wycieczek w pobliskie o- 
kolice. Wycieczki te pomyślane są w 
spowrotem odmiennymi drogami. 
Wczasowicze więc mogą zapoznać się 
z nowymi okolicami. W przeddzień , 
wycieczki urządzane są stale poga­
danki. na których wczasowicze - ■ 
znają się z historią oleoHty. 
maja zwiedzie. Są to. oczywiści 
cteczki piesze Cieszą się one

SZKLARSKA PORĘBA. Dyrektor u- 
zdrowiska w Szklarskiej Porębie, zna­
ny sportowlec-olimpijczyk, mjr. Do­
browolski, rozumiejąc jakie znaczenie 
posiada sport w akcji wczasowej, 
zorganizował turniej siatkówki dla 
domów wczasowych Szklarskiej Po­
ręby, fundując dla zwycięskiego ze­
społu puchar przechodni. Rozgrywki 
rozpoczęły się w końcu lipca.

Dotychczas odbyły się już 3 tego 
rodzaju turnieje. Drużyny rozgrywały 
tylko po jednym secie (finałowa gra 
była normalna) a cały turniej odby­
wał się w ciągu jednego dnia. Jest to 
do pewnego stopnia zrozumiałe, jeżeli 
się zważy, że w drużynach domów 
wczasowych startowały osoby, którym 
obca jest kariera zawodnicza. Tur­
nieje te cieszyły się wielkim powo­
dzeniem wśród wczasowiczów i gro­
madziły stale znaczną liczbę kibiców. 

... Dotychczasowymi zwycięzcami były
. którą Domy Wypoczynkowe „Raszyn". „Łu­
ck-. wy- blinianka" i „Krasnoludki" Nazwy 

dużym tych domów zostały wyryte na pu-

powodzeniem. Bierze w nich udział 
nieraz do 150 osób. Odbywają się rów­
nież wycieczki samochodami w dalsze

Każdorazowo w dniu przybycia no- 
wają się zapoznawcze wieczornice, na 
których wybiera się „starostwo" tur­
nusu, oraz komisję sportową, mającą 
prez sportowych. Komisja organizuje 
również wycieczki, turnieje ping-pon- 
gowe itp. Dla zwycięzców przewidzia­
ne są nagrody, które zakupione zo­
staną ze składek wpisowych. Warto 
nadmienić, że przez „ZZK" przewi­
nęło się w bież, roku 5,200 wczasowi­
czów. Poważna część z nich zakosz­
towała • wycieczek i innych rozrywek 
sportowych. Należałoby w ten sposób 
postawić sprawy sportowe i w innych 
domach wczasowych, nie wykazują­
cych pod tym względem żadnego za-

charze. W turniejach startowało stale 
po 8 zespołów.

W najbliższym czasie organizatorzy 
przeprowadzą już. turniej bar-1-'-4 
sportowo, systemem każdy z każ^...,

WARSZAWA. Obóz przygofowaw 
czy zapaśników przed meczem mię- 
dzypaństawowym z Czechosłowacją 
odbędzie się w Ośrodku Szkolenio­
wym CRZZ w Czerwieńsku, a nie, 
jak początkowo projektowano, w

Stoi a EKS
DOKOŃCZENIE ZE 5T/?. ’5|

ardziej i wiście zapominać, żi 
iżdym, poświęcone były nie

wyrósł po Wkroczeniu wojpk n:e. 
mieckiich do Polski na bohatera. Z 
jego to poleceniia został aresztowa­
ny a następnie wywieziony w głąb 
Rzesz? F Berlik kpt. sport. PZP.

Gdy hegemonia EKS w piłce wod­
nej została złamana. Niemcy robili 
wszelkie wysiłki, by ia znowu od; 
zyskać. Nie zaniedbvwa.i nćcżego 
dla podniesienia swego poziomu W 
każdym tygodniu jeździli do Byto­
mia znajdującego sie wówczas w 
Niemczech i tam odbywali regular­
ne sparringj z dobrymi zawodnika- 

trenera. Jednym z ich graczy zo­
stał wtedy dobry pływak Schwaen. 
Władze śląskiego okręgu PZP zosta­
ły poinformowane że Schwaen jest 
obywatelem niemieckim, posiadają­
cym stałe miejsce zamieszkania w 
Bytomiu. EKS zaprzeczy temu, 
przedkładając dowód zamieszkania 
Schwaena w Polsce. Gdv nastąpiła 
konfrontacja okazało sie że było 
ono sfałszowane. Śląski okręg po­
stanowił wtedy odebrać punkty w o, 
drużynie EKS z tych spotkań w 
których udział brał Schwaen (jako 
grający nieprawnie) i zdyskwalifi­
kować ówczesnego prezesa. EKS 
Schmidta dożywotnio za fałszerstwa. 
Niestety nie można było tego prze 
prowadzić, ponieważ w sprawę 
wmieszała sie Warszawa, gdz.e 
Niemcy znaleźli protektorów, któ­
rzy poufnym listem do okręgu 
.zalecili" nie wyciąganie takich kon 
sekwencji j polubowne załatwenie' 
sprawy.

Jakim poparciem c eszvł się EKS 

świadczy fakt, że krrta pływalnią 
miejską w Katowicach dysponował 

dniu bez najmniejszych trudności, 
podczas gdy sekcja pływacka Po­
goni, skupiająca wyłącznie młodzież 
polską napotykała w uzyskaniu pły-, 
walni na stałe szykany Wszelkie in­
terwencje u prezdenta miasta Ko­
cura, na nic sie tu nie przydawały, 

i Niemcy mieli w magistracie o- 
■ gromne wpływy. Nie należy oczy- 
' ------------•'—«. że treningi EKS
I v.y».v nie tylko płyyza-
| niu, ale w większości wyszkoleniu 
1 hitlerowskiemu

Obóz zapaśniczy przed maczam z CSR
Warszawie. Obóz, na który powo­
łano 16 czołowych zawodników kra 
ju, rozpoczyna się 3 października 
br.

DYREKCJA MORSKA FWP 
| NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Ostatnio odbyol się walnę zebranie 
pracowników Dyrekcji Okręgu Mor­
skiego FWP, poświęcone sprawie od­
budowy Warszawy. Po wysłuchaniu 
referatu postanowiono lednomyślnie 
założyć Koło Odbudowy Warszawy- 

Przebywający nad morzem w Miel­
nie wczasowicze dochód w sumie 81828 
zł. ze zóganizowanej zabawy tanecz­
nej przeznaczyli na odbudowę War-

SPORT I WCZASY —29 WRZEŚNIA 1949 —NR 78 (212) —STR. 8

W%25c3%25b3jWW.CZ

